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Przedpłata wynosi •
MiK.ISCOWA kw artaln ie  3 zJr. 75 cnt- 

miesięcznie i * 30 »
Z  przesyłkę pocztową :

w państwie austrjaekiem 
JT ( ']ygodrnktam Nićdzieliiym  5 złr. elit.
*  I d o  Prus i Kzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. W  
^ „ S z w e c  i Daoii y 6 „
:  » ,  I rancji i Anglii  • 23 franków. 1 ̂
~  ? ,  Avioc.ii . ■ • • ‘-5 . j  ̂
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Od Wydawnictwa.
Przedpłata na Gazetę Narodową z 

Tygodnikiem Niedzielnym:
% przeeyt&ą p oestow ą :

Na 4 miesiące t. j. od 1. gru­
dnia do końca marca 1868 6  złr. 10 c.
k w a rta ln ie ..............................5 „ — „
m iesięczn ie.............................. 1 70 „

W  razie  g d y b y  żąd a n o  Tygo­
dnika Niedzielnego w ięce j n iż  j e ­
den egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po . — 35 ct.
Bez p rzesy łk i p o cz to w e j i bez Ty­
godnika Niedzielnego w  inlejseo f

k w a rta ln ie ............................. 3 złr. 15 „
m iesięcznie.............................. 1 „ 30  „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 10. każdego miesiąca. .

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „W y d a w n ic tw o  dz ie l tanich i p o ż y te ­
cznych**'w kwocie . . .  11 z*r. — ct.

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Na Broszurę „Rozprawy o fnndu-
;h ( 65

-  * 50

szach krajowych** w kwocie
Na dramat ś. p. Józefa Dzierzko- 

wskiego pod tytułem: „ K R Z Y W D A  i 
ODWET**, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie p o ­
mnika, po zniżonej cenie .

Na dzieło o R A C H U N K O W O Ś C I 
L. Pierożyóskiego . . .  1 złr. 30 ct.

Na Bp*-awozdauia z posiedzeń  sej- 
uin !86.Vt> kom pletn y  egzem plarz.

Na zb iór  p oeży j p. t. „K lika  w s p o ­
mnień z K aukuzkicgo  w ygnan ia4 przez 
j .  Giedrojeia, z przesyłką pocztową . 2 „

Na pismo zbiorowe « S i o ł O »  w 4
tuch z przesyłką pocztową 5  złr.

Na K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
ua r»k 1868 ; — fcłr.

Na K A L E N D A R Z  H A IJC Z A N IN
liii rok 1868 — złr. 40 et.
z przesyłką pocztową . . — „ 45 ct.

Na dziełko: Pamiątka dla rodzin
polskich życiorysy poległych i straconych 
od 1863 do 1865 r. z 30. fotografiami ZBa- 
czniej szych osób . . . 3 złr. 50 ct.

Na dziełko: G im nastyka dla ptcl 
żeńskiej przez dr. Klossa z 27. drzewo­
rytami . . . .  1 złr.

20
zeszy-

42 ct

— et.
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Gazete de France, dziennik legitymistowski, 
wychodzący w Paryżu, wyraża swoje zdziwie­
nie, że cała prawie k s ię g a  ż ó ł t a ,  przedsta­
wiona Izbom na obecnej sesji, zajmuje się Ga­
ribaldim i jego zamysłami. Jeśli więc czynność 
służby zagranicznej potężnego państwa, przez 
ciąg dziewięciu miesięcy* zawierała się głównie 
w obrębie jednej sprawy — cóż dziwnego, że 
w dziennikach, będących zwierciadłem działania 
jego, od kilku dni z niczem prawie nie można 
się spotkać, jak z projektem konferencyjnym. 
Wszak ten projekt stał się już dziś na prawdę 
węzłem całej sytuacji politycznej w Europie.

Nordd. Allg. Z tg,, organ pana Bismarka, 
który stara się jak najdokładniej być informo­
wany o wszystkiem co zachodzi we Florencji— 
powiada, że Włochy dały swoje przyzwolenie 
na konferencję, pod trzema warunkami: Ze
najprzód określony zostanie sposób, w jaki spra-

| wa sporna traktowaną będzie na konferencji; że 
punkt wyjścia, a raczej podstawy tych obrad 
ściśle oznaczone zostaną — jak również wskaza­
ne będzie miejsce, w którem odbyć się  mają kon­
ferencje. — Są to warunki, . które rzeczywistej 
trudności nie stanowią. — Żądane wyjaśnienia 
mogą być dane, a wszystkie trzy punkta tak u- 
regulowane, że Włochy nie znajdą trudności w 
ich przyjęciu. Trudność z innej podnosi się 
kwestji. Cesarz Napoleon w mowie swojej zapo­
wiedział, że konwencję wrześniową uważa za 
obowiązującą — dopóki nie przyjdzie do skntku 
inny nkład międzynarodowy, któryby ją  zastą­
pił. Gabinet florentyński zaś donosząc światu, 
że król dał wojskom swoim polecenie wkroczyć 
do państwa Kościelnego, oznajmił, że czyni to 
dla tego, iż nowa interwencja francuzka zni­
szczyła konwencję wrześniową, Włochy zaś 
przy nowych układach nie mogą być w poło­
żenia mniej korzystnem od Francji. — Dziś, ga­
binet włoski, chcąc stanąć na konferencji w 
korzystniejszych warunkach —- powołuje się na 
swoje orzeczenie i oświadcza, że konwencji wrze­
śniowej nie uważa wcale za obowiązującą. Pra­
gnąc zaś praktycznie myśl swoją wyrazić, 
nie chce się nważać za skrępowanego ugodą o 
przyjęcie na siebie części długu papiezkiego, bo 
ta ugoda wypływała z mocy 2. punktu konwen­
cji wrześniowej.

Być może że ministerjum użyło argumentu 
o nieważności ugody finansowej, tylko aby 
większe zrobić na Francję wrażenie, i skłonić 
ją  do jak najszerszego postawienia kwest ji rzym­
skiej na konferencji — lecz myśl, raz rzucona, 
przyjęła się. Przy dzisiejszem usposobieniu opi­
nii publicznej we Włoszeeh, nie ma wątpliwości, 
że gdy parlament florencki się zgromadzi wykre­
śli z budżetu sumy, przeznaczone n* opłacenie 
procentów od długu dawnego państwa papie 
sklego. — Przed konferencjami więc jeszcze 
mógłby się wyrodzić konflikt między Francją a 
Włochami, konflikt, któremu być może nie zara­
dzi nawet wycofanie wojsk francuzkich z pań­
stwa papiezkiego. Częściowe Wycofanie się wojsk 
francuzkich, jest już urzędownie zapowiedziane. 
Jedna brygada znajduje się w droaze do Fran­
cji. Dywizja żaś Dumont ma się zatrzymać w 
Ćivitaveccbii, aż do czasu zupełnego załatwie­
nia sprawy na konferencjach.

Naturalnem jest, że rozpoczną się negocja­
cje między Włochami- a Francją *— o nieupie- 
ranie się przy zapatrywaniu na konwencję wrze­
śniową, jako na układ de jure rozwiązany. Być 
może że przyjdzie do skutku propozycja, aby 
Francja w zupełności się wycofała z państwa 
Kościelnego, jeśli ehce, aby dalej kupony pa- 
piezkie były opłacane. Pewną zapowiedzią ta­
kiego obrotu rzeczy może być zaprzeczenie pół- 
nrzędowej Italie, dane urzędowemu dziennikowi 
rzymskiemu, który donosił, że tworzą się nowe 
oddziały garibaldyjskie. Italie zapewnia, że o 
oddziałach podobnych nikt we Włoszech nie 
słyszał. Rzeczywiście stan półwyspu jest nad­
zwyczaj spokojny — o ile tylko spokojnym być 
może po tak strasznem przesileniu, jakie 
przebył. Tą rażą wypuszczenie na wolność jen. 
Garibaldego, nie wznieca nowych niepokojów, 
ani wywołnje nowych sił, gotowych stanąć do 
walki, a bytność Francuzów raczej przeciąga 
stan przesilenia, aniżeli zabezpiecza nietykalność 
władzy papieża.

Niepotwierdzone prezesów powia­
towych.

Czterech wyborów marszałków Rad po­
wiatowych istotnie miano nie potwierdzić w W ie­
dniu. Wyjąwszy pana Aleksandra hr. Borkow­
skiego, który nigdy czynnnego udziału nie brał 
w działaniach politycznych, więc i na tem polu 
nigdy skompromitować się nić mógł, niezatwier- 
dzeni są to sami skazani w r. 1 8 6 4  za popie­
ranie powstania przeciw Moskwie, mianowicie: 
Henryk Janko, Adam ks. Sapieha, Drohojewski.

Dla czego doradzono koronie niezatwier- 
dzenia tych czterech wyborów?

Co do hr. Aleksandra Borkowskiego, mo­
że wskazano jego opozycję w sejm ie, jego 
opozycję nietylko przeciwko rządowi kaidocze- 
snemu, ale i przeciw każdoczesnemu całemu 
sejmowi, i może podniesiono, że gdzie idzie o 
organiczne prace, tam taki opozycyjny żywioł 
jest nieprzydatny.

Co do reszty zatwierdzonych trzech wy­
borów, to już jedynie rok 1 8 6 3  i popieranie 
ówczesnego powstania, uwięzienie i doszłe czy 
niedoszłe skazanie za tę zbrodnię, mogłoby 
być podane jako powód.

Korona w ustawie o Radach powiatowych 
zachowała sobie władzę zatwierdzania lub nie- 
zatwierdzania wyboru, i w tym względzie służy 
jej zupełne prawo postąpienia sobie wedle 
swojej woli. Ale dorad zcy korony powinniby 
przedkładając koronie wybory prezesów i za­
stępców, mieć całość stosunków krajowych na 
względzie, czyniąc wnioski swe.

Jeśli dr. Ziemiałkowski, skazany w roku 
1 8 6 3  wraz z w y żw y m ieu iou jiu l, inOgt być przez 
koronę mianowanym wice-prezydentem Rady 
państwa, dla czegóż skompromitowani zarówno 
z nim, nie mogli być przedstawieni do zatwier­
dzenia na prezesów Rad powiatowych ?... W szak  
urząd wice-prezesa jest nierównie ważniejszy 
niż prezesa Rady powiatowej, który ma zakres 
bardzo ograniczony, prawie tylko materjalnych 
interesów powiatu dotyczący.

Żaden z niezatwierdzonych nie popełnił 
zbrodni w roku 1 8 6 3  przeciw Austrji, gdy prze­
ciw Moskwie pomagał powstaniu.

Cokolwiekbądź, wszyscy trzej przestępcy z 
roku 1 8 6 3  są w kraju powszechnie szanowani. 
Niezatwierdzenie ich bardzo niemile dotknęło 
wszystkich prawie. Prócz hr. Leszka Borko­
wskiego i jego adherentów, nazywających się: 
m y, o p o z y c j a ,  nie było w kraju przeoiw 
rządowi żadnej systematycznej opozycji, nie było 
i systematycznej opozycji ani w sejmie, ani po 
za sejmem przeciw reprezentantom rządu. Nie­
zatwierdzenie tych trzech wyborów, od razu daje 
podstawę do zorganizowania opozycji. Rząd sam 

i wskazał oponentom głowę i przewódzców, w e-
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pchnął im sztandar do rąk! Gzy doradzcy ko­
rony nie widzieli przed sobą tego niezawodnego 
rezultatu podobnego kroku? Czy działalność 
trzech powiatowych marszałków, skompromito 
wanych w roku 1 8 6 3  uważali za niebezpie 
czniejszą dla korony i państwa, niż sformowanie 
się w kraju opozycji z powodu niezatwierdzenia
tych w yborów ?..

W  każdym razie przedstawienie koronie 
tych wyborów do niezatwierdzenia, uważainy za 
gruby błąd polityczny, a skutki okażą wkrótce 
że się nie mylimy. Wśród ogólnego przychyl­
nego dla rządu usposobienia w kraju, wido 
cznie rzucono mimo wiedzy w kraj zarzewie do 
agitacji w przeciwnym kierunku.

-r-T*"

Gdzie jest powód obwinienia 
jen. Romarino o zdradę?
(£) Dziennik Poznański umieścił w nr. 262 list 

jenerała hr. Władysława Zamojskiego w obro­
nie Romarina, w Rtórym jenerał prosi, „uwolnić 
stanowczo nasze wspomnienia historyczne od 
zarzutu, którego źródłem nie jest istota rzeczy, 
nie pozór nawet, ale nizka tylko rachuba, szu 
kająca w rzuconem na jedpą osobę paszkwilu, 
niejako ocalenia jakiegoś niby-honoru narodo­
wego.u „Mnie, dodaje hr. Zamojski, bonor i u- 
czciwość każą oświadczyć, że jenerał Romarino 
jak męztwem i dzielnością dostąpił wysokiego 
u nas zaufania i stopnia, tak dla sprawy naro­
dowej do ostatniej chwili okazał się wiernym i 
oliarnym.a

Nie znaliśmy osobiście jenerała Romarino, 
i jesteśmy zbyt dalecy od zwyczaju, niestety tak 
powszechnego, obwiniać o zdradę ludzi, którzy 
mieli nieszczęście popełnić jakąś polityczną o- 
^yłkę, lub przegrać bitwę. Lecz względem jen. 
Romarino nietylko „nizka racbnba,u lecz i ważny 
pozo* flaj e wiele do myślenia, daje prawo do 
niedowierzania zupełnej czystości tego endzo- 
^enaca. Małej może liczbie ludzi wiadomy jest

umeot, który odkryliśmy w tajnych archi- 
wacn moskiewskiego sztabu jeneralnego. Pra­
cując niegdyś w tych archiwach dla odszukania 
dokumentów tyczących się wojny Moskwy z 
Turcją w roku 1828, natrafiliśmy niespodzianie 
na dwa papiery, njgane cyframi z moskiewskie­
go głównego sztaba czynnej armji, do Rydygiera 
i Rozena- Zaciekawieni wzięliśmy się do odczyta­
nia tych depesz, i dzięki wprawie, którą posiadamy

w tym względzie bardzo prędko dowiedzieliśmy się 
o ich treści. Dokument ten zdawał sie nam tak

te

ważnym , że niedowierzaliśmy własnej robocie , 
sądząc, że może przypadkowe zestawienie Cyfr 
zmieniło m yśl; ale traf pozwolił nam odkryć 
drngi dokument: tajną zapiskę, pisaną ręką je ­
nerała Tolla, szefa sztaba Paszkiewicza. Zapi­
ska ta, była prawie dosłownem powtórzeniem 
zdeszyfrowanej przez nas depeszy, i jawnie słn- 
żyła do jej ułożenia. Żałujemy serdecznie , że 
kopja obydwóch dokumentów gdzieś nam zagi­
nęła, lecz tak często czytaliśmy ją ,  że prawie 
dosłownie powtórzyć możemy; i jeżeli jakiekol­
wiek słowo opuścimy lab dodamy, powtarzając 
ją ,  nic to nie zmniejszy ważności dokumentu, 
jak przekonacie się sam i, gdy nadeszlę doku­
ment, który mam nadzieję odszukać. Oto są te 
dokumenta, których połowę pamiętam do­
słownie :

N r.-— D o j e n e r a ł a  R y d i g e r a  (i 
podobnyź do nr. — d o  j e n e r a ł a  b a r o n a  
R o z e na):

„Czastnyja prawiła Ramorino, pozwaiajnt 
nadiejatsia, szto on możet byt’ padkuplen. Apo- 
tomu proszą Wasze Prewoschoditielstwo w mo- 
gnszczich predstawifsia siekretnych pieregowo- 
rach obratit’ wnimanie na eto obstojatielstwo i 
predłożit’ jemn znaczitielnnjn gamma dienieg, 
jeśli on sogłasitsia położit’ orażje piered nami, 
iii s korpusom swoim pierejdiot w Galicja, gdie 
jewo abiezorażat. Proszą Wasze Prewoschodi­
tielstwo saobszczyt’ mnie totczasie o posledstwi- 
jach nynieszniawo saobszezenija11. Czyli w tła 
maczeoiu: „Prywatne życie Romarina pozwala
nam mieć nadzieję, że go można przekupić, A 
więc proszę Waszą Ekscelencję, w mogących 
nadarzyć się porozumieniach zwrócić uwagę na

tę okoliczność, i zaproponować ma znączną su- ; 
mę pieniędzy, jeżeli się zgodzi złożyć broń 
przed nami, lub przejdzie ze swoim korpusem 
do Galicji, gdzie będzie rozbrojonym. Proszę 
Waszą Eksceleńeję donieść mnie natychmiast o 
skutkach tego zawiadomienia. J en era ł-adjutant 
Toll.“

Z a u s k a . saŁ T o l la  różni się od tej de­
peszy tylko tam, te  Toll powiada: .Możno jemo 
poszelif dwadcat’ tysiaez rublej srebrom / to 
jest: „Mpśna mu zaproponować dwadzieścia ty­
sięcy ruNi;“ reszta ąań słowo w słowo toż sa­
mo, co napisano w depeszy.

W  odpowiedź na tę depeszę R o ż e n  i R y ­
d y g ie r  o d p is u ją ,  jnż nie cytrami, następnie: 
„Do szefa głównego sztabu. W skutek depeszy
Waszej Ekscelencji z dnia .... do nr  (tego:
samego, który przytoczyliśmy) mam bonor do­
nieść, że dnia 27. smrpjaia korpus Romarina 
przeszedł granicę Galicji i dziś jest jnż rozbro­
jony. Jenerał Rydygier

Depesza ta nic nie mówi, w skutek czego 
jenerał Romarino przeszedł do Galicji; lecz czyż 
nie pozostawia powodów do bardzo silnego po­
sądzania go o zdradę za pieniądze, tem więeej, 
gdy on spełnił to, czego tak sobie Moskale ty ­
czyli? Gdy- dotychczas nikt jeszcze nie wyja 
śnił, dla czego Romarino nie wypełnił rozkazy 
przywiezionego mu przez kapitana KoWąłąkis- 
go z glównąj armii; gdy dotychczas nikt nie 
wyjaśnił, dla czego Romarino nie pozwolił ka­
pitanowi Kowalskiemu zakomunikować rozkazu 
tego oficerom drngiego korpusu, bo instynkt 
ciągnął wszystkich do połączenia się z główną 
armią: to czyż nie daje podobny, chociaż i nie­
pełny aokument, prawa pomyślenia o zdradzie ?

Przegląd polityczny,
W iedeń d. 27. listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu przedlitawskiej deputacji ugodowej 
zdawał Herbst w imieniu komitetu sprawę o cy­
frach §. 1. nowego projektu rządowego, tyczą­
cego się długo państwa, i. wniósł, by kwoty, wy­
nikające z oprocentowania losów pożyczkowych 
z r. 1860 i 1864, nie były zaliczane do tego pa* 
ragrafa, z powo du, źe oprocentowanie ustaje 
wraz z wylosowaniem. Dowodził również , źe 
wypłata w srebrze ze strony Węgier, powinna 
być o 20.000 złr. większą; Cała sumń , która 
w ten sposób odpadłaby z §• 1 ., wynosi około 
84.000 złr. Gdy minister finansów nie ma nie 
przeciw temu, więc deputacja przyjmuje §. 1.' za­
strzegając rewizję cyfr pomienionych.

Stylizację wstępu przyjęto na wzór trak­
tatu handlowego i cłowego, z Węgrami za­
wartego.

Komitet zdał także sprawę o $. 9. ustawy
0 kwocie na wydatki wsnólne. i zewdofr* ■* 
wnioskiem ncnwaiono następujące brzmienie u-
atępu 3. w tym §fie:

„Kraje, reprezentowane w Radzie państwa, 
równie jak kraje korony węgierskiej, Zobowią­
zują się na pokrycie twoich części , spłacać co 
miesiąc część swoich dochodów miesięcznych w 
tym samym stosunku, w jakim kwota całoroczna 
zostaje do całorocznej sumy Wydatków ro­
cznych.

„Gdyby ogólna suma spłat miesięcznych toe 
wyniosła tyle, ile wynosi kwota całoroczna, nr- 
ówczas zobowiązują się pomiecione kraje wyró­
wnać różnicę bez względn na swoje dochody, i 
to w takim czasie, by gospodarstwo, finansowe 
nie doznało żadnej przeszkody*.

Przyjęto następnie wniosek dr. Ziemiałkow 
skiego, by do wszystkich Śeh ustaw, tyczących 
się ugody z Węgrami, wybrać nie 3, ale jedne 
go tylko sprawozdawcę,, poeżem więbszością głó 
sów wybrano spratfofcfirfwcą p. Brestla.

Skefó$ zapowiada wniosek mńiejszóści w 
sprawie 8. 2. nslawy 6 długu państwa.’

W izbie panów krążyła przedwczoraj na­
stępująca lista ministrów przedlicatfskićb, którą 
z wszelkiem zastrzeżeniem podajemy wedłos: 
starej Pressy: Garlos Auersperg, prezydent; Gi- 
skra, spraw wewnętrznych; T a a f f e  , wice-pre- 
zydent i minister do obrony kraju; Besrgćr, fili - 
nister konstytucyjny ;  Herbst, przedlitawskich

Gdyby Romarino połączył się z armią, broniącą 
Warszawy, Paszkiewicz mógł być zgniecionym, 
iak przyznaje się Toll w zapiskach swoich, bo 
liczebnie nawet Moskale byli słabszymi. Jakże 
też objaśnić stanowczć odmówienie posłuszefi 
stwa rotkazowi naczelnego wodza, przyWlĆ3Uone- 
gO prtfiz hr. Rzewusfcibgo, by wtańll tf^tyelitotast 
do Wkrszawy? Prądzyński, jedeh z najzdolniej­
szych jenerałów, był wtedy w obozie Rómariua,
1 wskazywśł, jakie Ważne w żwych skńtkach 
następstwa może pociągnąć za sobą niepositi* 
szeństwo jego, a jednak jłojnarino rozkazał swe­
mu korpnsowi maszerowć fcb 'TeteSpÓlowi! Wszy- 
stkięb tych rzeczy niepodobria objaśnić ani la- 
źboścty, rozpraszającą sprężystość naczelnego 
dowćdztwa i karności w wojsku, ani opłakanym 
ówczesnym stanem ogólnym rzeczy, ani życze­
niem korpusu, bo właśnie korpus tego sonie ży ­
czył, czego Ramorino spełnić nie chciał.

Przedstawiwszy ten fakt nagi , fakt istnie­
nia podobnych dokumentów w tajnych moskiew­
skich archiwach, pytamy: czy to mało pozorów 
do obwinienia Ramorina o zdradę? Może n&ui. 
kto zarzuci, że nie przedstawiliśmy dokamontów 
dosłownie; lecz powtarzamy jeszcze raz, 
pierwsza połowa jest dosłowną,, w drugiej zaś. 
myśli nie zmieniliśmy ani na jotę , w czem się 
przekonacie, gdy odszukamy zarzneone kopje.

Nareszoie, czemuż jenerał Ramorino przed­
stawieniem przyczyn, które go zmusiły do nie­
posłuszeństwa, nie usunął ciążących na nim za­
rzutów? Czyż od 1831 do 1849 roku czasu nie 
znalazł ?
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finansów; Uasner, oświaty ; Hye, sprawiedli­
wości.

W ęgry . Najj. Pan bawi jeszcze w Peszcie. 
Przyjmował biskupów, zrobił wizytę hrabinie 
Andrassy, z jej mężem polował w piątek w G8- 
dOllS, dał znaczniejszą sumę na mieszkańców 
wyspy Scbiitt, którzy pogorzeli ostatniemi cza­
sy, i w niedzielę, t. j .  jutro, wraca nazad do 
Wiednia.

N iem cy. Na posiedzeniu pruskiej Izby po­
selskiej z dnia 27. listopada rozprawiano nad 
wnioskiem Laskera, który się domagał osobne­
go artykułu konstytucji, zabezpieczającego ka­
żdemu posłowi wolność parlamentarnego głosu. 
Przy tej sposobności oświadczył minister spra­
wiedliwości, że rząd nie może wprawdzie od­
stąpić od procesu, wytoczonego Twestenowi, lecz 
mimo to dołoży starań, aby usunąć to niemiłe 
zajście.

Bismark uważał tę sprawę za czysto teore­
tyczną, i dodał, że powinno się odróżniać słowa 
wymówione od pisanych.

Izba przyjęła wniosek 181 głosami przeciw 
160.Konserwatvści i postępowi głosowali przeciw.

Prooinzial Correspondenz pisze : „Widoki ze­
brania się konferencji polepszyły s ię ; jak się 
zdaje, powiodło się nsiłowaniom Francji skłonić 
papieża i Włochy do wzięcia udziału w konfe­
rencji. Francja uczyniła zawisłem pozostawienie 
wojsk swoich w państwie Kościelnem od udania 
się lub niepowiedzenia konferencji. Spodzie­
wają się otrzymać temi dniami ostateczne decy­
zje mocarstw europejskich.“

A organ jnnkrów Krtuzztg., tak się wyraża 
w tej samej sprawie: „ P r u s y  i A n g l i a  
w e z m ą  u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i .  W 
chwili, kiedy konferencja będzie zapewnioną, 
Francja wycofa swe wojska. R z y m  i F l o ­
r e n c j a  z g o d z i ł y  s i ę  b e z w a r u n k o -  
w o. Zdaje się, że obrady pójdą następującym 
torem: Francja postara się wyszukać środek po­
godzenia Włoch ze stolicą apostolską. Następnie 
Rzym i Florencja postawią swoje warunki, któ­
re podlegną debatom i sformułowaniu, lecz nie 
będą miały charaktern obowiązującego. Obecnie 
radzą jeszcze nad miejscem, gdzieby konferen­
cja mogła zebrać się najwłaściwiej — tudzież 
nad pytaniem, czy mocarstwa mają wysłać mi­
nistrów, posłów, lub szczególnych pełnomocni­
ków. Za pnnkt zborny wskazują Brukseilę i Ko­
lonię*.

Na posiedzenia Rady związkowej z dnia 27. 
b. m., oznajmił kanclerz, że król w czasie odro­
czenia, wprowadził w życie wszystkie ustawy, 
uchwalone w łonie Raay związkowej i Rady 
państwa.

Komisja, wysadzona do wypracowania no­
wej procedury cywilnej, zbierze się po raz pier­
wszy d. 3. stycznia r. 1868.

Darmstadt życzy sobie, aby okręg, niena- 
leżący do Związku, był przynajmniej dopuszczo­
ny do wspólności z wewnętrznem opodatkowa- 
ufam związKowem. — rresjfdjuui udpuwicdni«'
wszy przychylnie, wezwało zaraz pełnomocników.

Układy pocztowe z d. 23. listopada przy­
dzielono piątemu Wydziałowi.

W Berlinie toczą się obecnie okłady z ham- 
bnrgsko-amerykaóskiem Towarzystwem transpor­
towani, celem łatwiejszego wysyłania niemie­
ckiej poczty do Nowego świata. To samo T o­
warzystwo zawarło ze Stanami Zjednoczonemi 
traktat, w którym obowiązuje się przywozić ka­
żdego wtorku amerykańską pocztę do Europy, 
rozpoczynając swe czynności z dniem 1. sty­
cznia 1868.

Franeja. Monitor wieczorny z d. 27. listopada 
nadmieniając o konferencji, zapewnia ze swej 
strony, że z wielu stolic nadeszła jnż odpowiedź 
przychylna, w skntek czego można spodziewać 
się szczęśliwego rezultatu.

Czysto klerykalny i’ Unioers, znający usposo­
bienie knrji rzymskiej lepiej niż sam Monitor, za­
ręcza najuroczjściej, że Rzym zgadzając się w 
zasadzie na projekt konferencji, oświadczył ró­
wnocześnie, jako nie myśli zrzec się na niej ża­
dnego ze swych praw odwiecznych.

Zdaje się, że powrót wojsk fraucnzkich jest 
już rzeczą niewątpliwą. Nietylko La Patrie, ale 
i Monitor donosi, że dnia 28. bm. brygada Ba- 
taiile wsiadła na statki w Civitarecchii, a w 
Rzymie zostanie prowizorycznie jedna tylko dy- 
wizja, Dumont.

Pięć statków przewozowych udało się do 
Oivitavecchii.

W Ciele prawodawczem oświadczył Rouher 
na interpelację posła Pelletana, że w księdze 
żółtej nie ma dla tego żadnej depeszy od gabi­
netu florenckiego i dworu rzymskiego,ponieważ 
od lutego b. r. nie otrzymano w Paryżu żadnych 
oficjalnych komunikaeyj od powyższych rządów.

Baron Haussmann, prefekt Sekwany, którego 
dymisję uważano za pewną, pozostaje na swej 
posadzie.

Według Journal de Parie, Włochy na konfe­
rencji chcą ofiarować papieżowi tylko tę część 
wieeznego miasta, gdzie się znajdąje Watykan 
i kościół św. Piotra, podczas gdy Francja pra­
gnęłaby mn pozostawić Rzym i Cirittarecchię-

Mamy przed sobą dosłowne brzmienie wszy­
stkich trzech proklamacyj, za których rozsiewa­
nie przyaresztowano w Paryżu kilkanaście osób. 
Dla braku miejsca odkładamy je do jutrzejszego 
numeru Gazety. Na razie przytaczamy tylko ko­
respondencję, nadesłaną dziennikowi Pester Lloyd, 
która w tej sprawie podaje kiika ciekawych i 
nowych szczegółów*. „Okazuje się, mówi kore­
spondent, że w Paryżu istniało rzeczywiście 
bardzo rozgałęzione sprzysiężenie. Z tego po­
woda wyjechała na prowincję osobna komisja 
śledcza, aby tam wyszukać ukrywających się 
członków rewolucyjnego towarzystwa. Prawdo­
podobnie slnga uwięzionego Naąueta zdradził 
wszystko. Kiedy przytrzymanych powołano przed 
sędziego, p. Goneta, rzekł im tenże: „Panów ob­
winiają o udział w tajnem stowarzyszeniu*. 
Rzecz zrozumiała, że oskarżeni wypierali się 
wszystkiego. „Przekonacie się*, rzekł im, i pana 
Naquet w towarzystwie kilku żandarmów posłał 
do jego własnego domu na Boulevard Montpar­

nasse. Żandarmi zaprowadzili go do piwnicy, 
podnieśli duży kamień, i pod nim znaleźli nie­
tylko statuta towarzystwa, lecz prawdopodobnie 
i spis osób zaciągniętych. Za te szczegóły, jak­
kolwiek brzmią nader romantycznie > mogę wam 
zupełnie zaręczyć.*4

W ioch y . Kolońska Gazeta dowiaduje się od 
swego paryzbiego korespondenta, że gabinet* flo­
rencki oświadczył w Paryża, jako zachowanie 
się jego będzie całkiem zależało od zachowania 
się Izby poselskiej. Menabrea dodał, że król 
Wiktor Emanuel uważa konwencję wrześniową, 
z powodu ponownego przybycia Francuzów, za 
z u p e ł n i e  r o z d a r t ą ,  i że dla tego Włochy 
są  w o l n e  o d  z o b o w i ą z a ń  f i n a n s o ­
w y c h ,  przyjętych na się wobec rzymskiej 
kurji.

U  Italie zaręcza, że Cambray-Digny zatrzyma 
tekę ministra finansów. Niedawno zaś pisano, 
że posadę tę obejmie Scialoja lub Sella. Broglio 
objął tekę ministra gospodarstwa. W łonie ga­
binetu wszczęły się nieporozumienia, których de­
spotyczny Gualterio jest głównym czynnikiem.

Odnośnie do pogłosek o cofaniu się wojska 
francuzkiego z państwa Kościelnego, pisze pół- 
urzędowa la Nazione, że pułki nr. 29. i 59. wsia­
dły na statki w Cmttavecchii dnia 27. b. m., a 
pułk 80ty miał zaraz dnia następnego udać się 
za poprzedniemi wprost do Talonu.

Wszystkie dzienniki zaprzeczają doniesie­
niom T Osseroatore Romano, aby nad papiezką gra­
nicą strounictwo czynu zajmowało się tworze­
niem nowych oddziałów ochotniczych.

Florenckie dzienniki umieszczają listy z 
Rzymu, w których im donoszą, że wojsko pa- 
piezkie sypie obronny obóz koło Yiterbo — i że 
w wiecznem mieście trwają dalej aresztowania 
na jak najobszerniejszą skalę.

T urcja . Ostatniemi ezasy starało się stron­
nictwo reform usunąć od władzy Fuada i Ali- 
baszę. Okoliczności zdawały się sprzyjać naj« 
zupełniej tym zamiarom. Nieobecność wielkie­
go wezyra i olbrzymie trudności, jakie tenże 
miał do zwalczenia na wyspie Kandji, naciera­
nie mocarstw europejskich, nagła choroba suł­
tana, wszystko to dodawało odwagi zwolennikom 
reform do rozpoczęcia walki z Fuadem , który 
jest osobistym i śmiertelnym nieprzyjacielem do- 
wódzcy reformistów, Fazyla-baszy. Rozpoczęto 
intrygę pałacową, w Której główną rolę odgry­
wał szwagier sułtana, Mebmed-AIi-basza, sułtan- 
ka-walida, kislar-aga i nauczyciel syna sułtań- 
skiego, Dżemil bej. Jednak wpływ dworzanina 
Raufa-baszy, wiernego zwolennika Fuada, od­
niósł tym razem stanowcze zwycięztwo. Odtąd 
stanowisko Fuada należy uważać za utrwalone 
— chyba że rozpoczną się nowe intrygi pała­
cowe, w jakie dwory wschodnie obfitują od cza­
sów Sesostrysa i Sardanapala.

Z  k ró lestw a  P o lsk iego  piszą do Dzienni-
ka Poznańskiego: „Rząd moskiewski uważał hr.
Baranowa za mało energicznego w przeprowa­
dzeniu dzieła zmoskwicenia Litwy i dodał mu
w tym celu jenerała Czertkowa. Nowo miano­
wany pomocnik zdaje się szczególną zwrócił u- 
wagę na żydów na Litwie; pod wpływem ener­
gicznych jego nalegań, wydał hr. Baranów okól­
nik, w którym zabrania odtąd surowo żydowskim 
kupcom prowadzenia ksiąg handlowych inaczej, 
jak w języku moskiewskim. Dawne ustawy po­
zwalały prowadzić księgi po niemiecku, po pol­
sku, a nawet po hebrajsko.

Gazeta Wiesi zamieszcza dość długi artykuł 
z Litwy, w którym wystawia całe haniebne po­
stępowanie urzędników z obywatelami ziemski­
mi. Autor dowodzi, że wołania uitramoskiewskich 
gazet, jakoby szlachta i księża nie zaniechali 
tak zwanej intrygi polskiej, są fałszywe, że ci 
ladzie błagają tylko o zostawienie im kawałka 
chleba.

Piszący ten artykuł, jakkolwiek Moskal, po­
wołuje się na uczucie ludzkości, aby, jak się 
wyraża, „nie posądzono mnie o sympatje dla 
polskości;* w końcu mówi, „że prasa stołeczna 
przepełniona jest kłamstwami o Litwie, uczu­
ciem nienawiści i ślepego fanatyzmu dla tego 
nieszczęśliwego kraju!* Artykuł ten zawiera 
Wiest' w numerze 126 pisma swojego.

Gorączka prasy moskiewskiej w wyrażaniu 
się o projekcie drogi żelaznej z Poznania do 
Warszawy nie ustaje. Świeżo konstatują, choć 
bardzo niewyraźnie, Bieriewyja Wiedomostif że p. 
Kątków czynił wszelkie możliwe wysilenia u 
siebie w kraju, zarówno jak za granicą, aby bu­
dowa tej kolei nie przyszła do skutku.

Pobór rekrutów w Królestwie ukończony 
został. W tych dniach przybyła do Warszawy 
dość znaczna liczba nowozaciężnych i wypra­
wioną została drogą żelazną w dalszą drogę.

Licytacje na dostawy dla wojska odłożono 
do 25. hież. mieś., zamiast na 13. b. m., jak o- 
znaczono pierwotnie-

Taksacja majątków, przeznaczonych na przy­
musową sprzedaż, prowadzi się energicznie. — 
Za miesiąc prawie rozbój na publicznej drodze 
rozpocznie się, bo powtarzam i dziś, konkurenci 
do nabycia majątków z wolnej ręki znikli. W 
kowieńskiej tylko gubernii kilka majątków na­
byli Niemcy z Kurlandji; Błychać wszakże, iż z 
zawartych kontraktów, przypatrzywszy się na 
miejscu bliżej stosunkom tutejszym, zrzucają się. 
W, mohilewskiej gubernii majątków wykazanych 
na sprzedaż jest 79, największy, Tychuicze, do 
Oskierki należące, a mający rozległości przeszło 
pięć tysięcy dziesiatyn; — dwadzieścia jeden jest 
mających rozległości od 1—5 tysięcy dziesiatyn; 
inne mniejsze.

Zatwierdzoną już została droga żelazna od 
Mohilewa do Witebska; badania na promieniu tym 
prowadzi inżynier Krasner i takowe już posunął 
od Orszy do Mohilewa. Roboty wkrótce się mają 
zacząć.

Na Litwie wyszedł nakaz naczelnika kraju 
obliczenia ludności żydowskiej, oraz własności ży­
dów, a to celem zniesienia oddzielnego zarządu, 
jaki istnieje dotąd pomiędzy żydami. Robota 
ta już rozpoczęła się, a wywołała najokropniej­
sze oburzenie i lament pomiędzy żydami. W i­
dzą oni dotykalnie, jak ciężkie następstwa ztąd

dla nich wypłyną. Dotychczas dzięki tej auto- 
nomiczności, jakiej używali, potrafili ukryć i 
znaczną część swej ludności i swej własności. 
Z czego naturalnie rok rocznie miliony korzy­
stali, bo z powoda ukrytej znacznej części swych 
wyznawców o tyle mniej dostarczali rekruta i 
mniej wnosili podatków podusznych. Podobnie 
rzecz się miała i z własnością. Naturalnie ko­
rzyści te ich padały na nas całym swym cięża­
rem, bo o tyle więcej my zmuszeni byliśmy dla 
zaradzenia potrzebom państwa ofiar ponosić. 
Dziś naturalnie ciężar ten proporcjonalniej roz­
kładać się będzie. Aby wam dać wyobrażenie, 
ile było akry tej ludności żydowskiej, dość 
powiedzieć, że w dwóch tylko guberniach, to jest 
wileńskiej i grodzieńskiej, wykryto już przeszło 
pięćdziesiąt tysięcy dusz. Środek ten od razu zni­
żył temperaturę serc żydowskich dla Moskwy; 
już dziś nawet półgłosem nie mówią; „my Ruskije,u 
a szczerze tęsknią za czasami polskiemi, kiedy 
można było i żyć wedle swego obyczaju i tu­
czyć się z tej ziemi, dla której żadnych obo­
wiązków nie ponosili; a wszakże oni to właśnie, 
kiedy Moskwa nas wyłącznie operowała, i na 
owe czasy na nas W Dzienniku Wileńskim usta­
wicznie błotem rzucali. Sami niewdzięczni, li­
czyli na wdzięczność moskiewską, której plony, 
sowicie teraz zbierają.

Bawiąc sie tak z nami i żydami, nie przepo- 
mniała Moskwa i o Tatarach, których garstka 
pomiędzy nami dotąd od czasów Witołdowych 
pozostaje. Ze wszystkich inuorodców, jakicheś- 
my do łona swego przycisnęli, jedni tylko Ta- 
tarzy okazali się tego godnymi. Zespolili się 
najzupełniej z nami, dzieląc z całem poświęce­
niem wspólną z nami niedolę.

Otóż Moskwa gniewna na to ich zespolenie 
się z nami, nie chce na przekor historji i fakto­
wi oczywistemu uznawać ich za Polaków i każe 
im być Moskalami. W tym celu nakazała im 
natychmiast usunąć z meczetów język arabski 
i polski, jaKiemi dotąd posługiwali się, a zapro­
wadzić do wszystkich obrzędów język moskie­
wski. I ta więc nieliczna garstka wyznawców 
Mahometa okazała się dla potężnej Moskwy gro­
źną, niebezpieczną i

Przez Litwę przewożą ciągle wielkiemi par- 
tjami wojsko do Kongresówki i na Ruś — 
wojskowi prawią o wojnie; czyżby ta pani na 
serjo chciała do nas zawitać? Daj B o że !14

Z Rady państwa.
5®. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 26.

listopada .
Początek o godzinie 10. z rana. Na ławie 

ministrów: T a a f f e ,  B e c k e ,  H y e  i jen. dy­
rektor poczt, M a iy .

P. K r z e ezu n  o w i c z z powoda ważnych 
spraw krajowych , które wymagają jego bytno­
ści we Lwuwie przez cza. dłuższy, prosi o trzy
miesięczny uriop. Izba pozwala.

Prezydujący zawiadamia, iż komisja, wy­
brana do wniosku Skenego, względem popiera­
nia uprawy tytoniu, ukonstytuowała się, wybie­
rając przewodniczącym swoim posła Lumba, a 
dr. Figalego sekretarzem.

P. S o r i n z i  interpeluje kanclerza państwa, 
czy rząd myśli jak nąjprędzej wysłać wyprawę 
handlową do Azji wschodniej.

Pomiędzy petycjami jest prośba stowarzy­
szenia piwowarów pragskicb, o zaprowadzenie 
podatku od słodu, o umniejszenie podatku i u- 
proszczenie kontroli przy ściąganiu podatku akcy­
zowego od piwa. Petycję tę j przydzielono 
komisji ekonomicznej, przyczem p. Skene ko­
rzystając ze sposobności, wezwał członków tej 
komisji do pilnego uczęszczania na posiedzenia. 
Dalej weszła petycja urzędników rachunkowych 
ministerstwa skarbu, o podwyższenie płac z po­
wodu drożyzny. Kolegium profesorów wydziału 
filozoficznego wszechnicy wiedeńskiej prosi o 
odpowiednią regulację płac; uczniowie ruskiej 
narodowości na wszechnicy wiedeńskiej (bezwą­
tpienia alumni tamtejszego seminarjam ruskiego), 
proszą o ochronę ich narodowości i języka w 
Galicji (!!)

Po przystąpieniu do porządku dziennego, za­
łatwiono dwie petycje, dotyczące uzupełnienia 
sieci kolejowej w Górnej Austrji i w Czechach 
zachodnich.

Z kolei imieniem wydziału petycyjnego, re­
ferował dr. Stieger o kilku petyejach względem 
zaprowadzenia nauki gimnastyki przy szkołach 
ludowych i średnich jako przedmiotu obowiązko­
wego. Komisja wniosła: wezwać ministerstwo 
oświecenia do zarządzenia, aby 1) nauka gimna­
styki przy szkołach indowych i średnich, tudzież 
przy zakładach kształcenia nauczycieli była 
przedmiotem obowiązkowym; 2) aby dla tej wa­
żnej gałęzi nauki przy budżecie był wzięty 
wzgląd należyty.

Minister H y e ,  jako kierownik ministerstwa 
oświaty i wyznań zabierał g ło s : Mam zaszczyt 
zawiadomić Wys. Izbę , że to, co odczytane pe­
tycje motywują i eo komisja wnosi, zostało już 
od rządu zarządzonem, i po części nawet wprowa- 
dzonem w wykonanie. (Brawo, brawo). Nietylko 
od czasu, jak objąłem ster ministerstwa oświa­
ty, iecz jak sam przekonałem się, od dłuższego 
już czasu przejęte było przekonaniem, że dobra 
nauka gimnastyki musi być konieczaem uzupeł­
nieniem wychowania publicznego, a zatem wszyst­
kich zakładów naukowych.

Wniosek komisji przyjęto.
Dr. C z a j k o w s k i ,  jako drugi referent ko­

misji petycyjnej, referował cały szereg petyeyj 
mniejszej wagi. Stosownie do wniosków komisji 
poodsyłano je  do różuyeh ministerstw.

Na wniosek Rosera posiedzenie zostało 
zamknięte o godz. 1.50 z południa. Następne w 
piątek.; porządek dzienny : wybór sekretarzy; 
dalszy ciąg referatów komisji petycyjnej.

Karespondanojfl Gazety Narodowej.
W iedeń d. 28. listopada.

& Dziś rozpoczęły się w Izbie pauów roz­
prawy nad prawami zasadaiczemi. Prawdopodo­
bnie posiedzenia odbywać się będą codziennie, 
aż do ukończenia tej* roboty. Jutro dopiero przyj­
dzie pod dyskusję prawo, zmieniające (w niektó­
rych częściach) konstytucję czyli patenta luto­
we z r. 1861.; dziś toczyły się rozprawy nad 
ustawą normującą „prawa obywatelskie* mie­
szkańców austrjacko-niewęgierskich ; którą też 
z małemi odmianami przyjęto. Do zasadniczych 
a tem samem ważnych zmian zaliczyć można 
ustęp, który wyjątkowo upoważuia rząd do za­
wieszenia praw i swobód obywatelskich. Projekt 
do prawa, jaki wyszedł z obrad Izby poselskiej 
Rady państwa, przypuszczał tylko jeden wyją­
tek od reguły, to je st : c z a s  w o j e n n y .  Izba 
panów poszła dalej i uchwaliła, że prawo su- 
spendowanem być może i „w razie grożącego 
niebezpieczeństwa wojny i zamieszek wewnę­
trznych.* Różnica widoczna — i niepotrzebuje 
wyjaśnienia.

Przy paragrafie, który orzeka odpowiedzial­
ność rządu za czynności nieprawne urzędników, 
wszczęła się dłnższa dyskusja, w której baron 
Hock stawał w obronie biurokracji. Starał się 
on dowodzić, że państwo (Staat) jako całość 
błądzić nie może, że idea państwowa zawsze o- 
partą jest na sprawiedliwości; że tedy najwła­
ściwiej będzie, jeźli poszkodowany wprost trzy­
mać się będzie tego, który mu wyrządził szko­
dę. Hock ma posiadać specjalne wiadomości 
finansowe i komercjalne; w Austrji, szczególnie
w kołach rządowych, uchodzi on za powagę ; 
był też wysełany do Berlina, w celu przeprowa­
dzenia traktatu celnego i t d. ale w rzeczaeh 
jurydycznych ma, jak się z mowy jego okazało, 
tak mętne i zacofane pojęcia, iż trudno uwierzyć, 
że to ten sam człowiek. Na jednem z poprze­
dnich posiedzeń dowodził, że funkcje trybunału 
najwyższego państwa mógłby śmiało sprawować 
dzisiejszy „Staatsrath* , którego br. Hock jest 
członkiem; dziś zuowu windykował rządowi 
państwa konstytucyjnego te same prawa, jakie 
ten miał, czyli sobie przywłaszczał za czasów de­
spotyzmu. Szczególnym trafem przemówień jego 
był br. Lichtenfels, który w krótkich kilka sło­
wach wykazał, że najwyższa instancja sprawiedli­
wości w Austrji trzymała się i dawniej zasady, 
że komu krzywda została przez władze publiczne 
wyrządzoną, ten ma prawo się domagać, by mu 
ją  „powetowano* i nikomu, powiada, nie przy­
szło na myśl odsełać stronę poszkodowaną do 
urzędnika, częstokroć na nizkiej posadzie będą­
cego, i który absolutnie nie byłby w stanie 
szkodę powetować.

Wniosek Hocka nie był należycie poparty. 
Przy §. 16. przemówił znowu Lichtenfels, i żądał 
wykreślenia wyrazu „gemeinschaftlich*. Paragraf 
ten traktuje o wolności zbierania się, przyznaną 
osobom, które wyznają religię n ie  uznaną przez 
państwo.

Wykreślono słowo powyższe po mowie mi­
nistra sprawiedliwości Hyego. Przedmiotowo biorąc 
rzecz, trzeba skonstatować, że kiedy prezydent, 
książę Auersperg postawił kwestję poparcia, 
(UnterstuŁzungsfrage), cała prawie Izba powstała; 
była więc pewność absolutna, że wniosek Li- 
ehtenfelsa przejdzie. Poco więc minister wystę­
pował, żeby jak Francuzi mówią, enfoncer une por­
te ouvertef wiedzieć trudno'.

Dowodził tylko p. minister, że pozostawie­
nie tego wyrazu wprowadziłoby rząd w kolizję 
ze względu na §. 2., a względnie 6ty ustawy o 
zgromadzeniach. Przy tej okazji pan minister 
emfatycznie upewniał Izbę, że rząd ma szczerą 
wolę wypełniania wszelkich przepisów i rządze­
nia konstytucyjnie, ale że dlatego ministerjum 
musi zwracać uwagę Ciał prawodawczych na u- 
sterki i dysharmoaię ustaw przy ich układaniu, 
ażeby módz sumiennie wypełniać wszystko, co 
ustawa każe.

P. Hye, częściej jak każdy inny minister, od­
wołuje się do swego przekonania i konstytucyj­
nego sumienia. Czy dla tego, że redagował nsta- 
wę karną z r. 1853, i że to jedno rzuca cień sze­
roko i daleko tak, że punktów jasnych trudno 
dostrzedz?

Izbę panów powiększono o 21. Niektórzy z 
nich już aziś byli na posiedzeniu; między innymi 
burmistrz Zelinka. Powiadają, że p. Beust po­
trzebował pomnożenia zastępu rządowego, i dla 
tego podał projekt ten do approbaty korony.

Jako wybieg chwilowy, krok ten ministra* 
kanclerza .może się okazać praktycznym, ale jako 
wynik i część integralna systemu, wydaje się 
niebezpiecznym.

Izba panów, do której należeli i arcy- 
książęta, była przeznaczoną do przeciważenia 
wpływów węgierskich, i miała stanowić senat 
państwa. Dziś zredukowana do mniejszych sto­
sunków, nie może ani szkodzić, ani pomagać 
Węgrom, tylko wywierać może i będzie Wpływ 
na położenie, na atosuuki i sprawy kraJ0^ nie- 
węgierskich; a w wielkiej części także me-nie- 
mieckich. . ,

Podczas gdy w Izbie niższej kiA)e pojedyn­
cze mniej więcej indywidualnie są reprezento­
wane, Izba panów w dzisiejszym składzie grozi 
stać się eksperymentem dla czasowych doradź- 
ców korony ze szkodą, i „nieuwzględnieniem in­
teresów tych indywidualności politycznych*, któ­
re stanowią Austrję.

Tekst paragrafu 5. ustawy o reprezentacji 
państwa (pozostały i dziś) jest tak zasnuty ob­
szernie, że ani końca, ani rodzaju tej nici Arja- 
dny dostrzedz nie można- Stać się m oże , że Izba 
wyższa dorówna ilością posłów Izbie niższej, a 
c o d o  jakości, że składać się będzie4z Niemców. 
„Paritas* z Węgrami był mydlaną bańką, a ci,
którzy by logikę i rachunek prosty brali na po­
moc, by się pocieszyć c n o ć  na przyszłość, sta­
nęliby przed nieprzewidzianą zaporą; t. j. przed 
instytucją przyszłości, którą czy ze względu na 
ilość* czy na genetyczną rodowość, nazwaćby 
można: Ignotum X  cum tribus incognitisy (niewiado-
me, pomnożone trzema niewiadomemi).
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K r o n i k a .
— Zaproszenie . Dnia 12. grndnia b. r. rozpoczyna* 

ją wybory do Rady powiatowej brzeżańsfciej. Komu 
tylko pomyślność kraju leży na sercu, pragnie, ażeby 
w naszej Radzie zasiedli mężowie najzacniejsi. Jako 
wójt największej gminy w powiecie, zapraszam panów 
wyborców z większych i mniejszych posiadłości, jako 
też z miast, do Brzeżan, na 9go grudnia, t» j. w ponie­
działek, do narady przedwyborczej w sali miejskiej, o 
godzinie 2giej popołudniu.

Brzeżany d. 28. listopada. A. Kuczkiewicz,
— Ż ó łk ie w  dnia 28. listopada. Rada gminna na­

szego miasta podała do Izby panów petycję, w spra­
wie autonomii szkolnej, z powodu uchwalonego w Iz­
bie posłów §. 11* lit. i; ustawy o reprezentacji pań­
stwa* Oraz uchwaliła Rada miejska dyplom honorowe­
go obywatelstwa JEkse. br. Gołuchowskiemu, w od­
powiedzi na wycieczki ecntrałów, przeciwko jego  oso­
bie uczynione.

— m ianow anie. C. k. wyższy sąd krajowy w Kra­
kowie zamianował auskultanta sądowego, Justyna B o- 
g u s ł a w s k i e g o ,  aktuaijuszem sądowym przy c. k. 
sądzie powiatowym w Sokołowie.

— Z am ie c ie. Wczoraj nie odszedł ranny, a i wieczor­
ny pociąg kolei ezerniowieckiej nie doszedł w czasie o- 

znaczony®* Nie przybył również w czasie oznaczonym 
wieczorny pociąg czerniowieeki. Przyczyną są wielkie 
zamiecie śniegu, osobliwie na przestrzeni między L w o­
wem a Starem Siołem.

Również na kolei lwowsko - krakowskiej musiał 
wczorajszy lwowski pociąg ranny w Mszanie a krakow­
ski w Gródku stać przeszło 3 godziny, zanim uprzą­
tnięto przeszkody miedzy Gródkiem a Mszaną. Tam bo­
wiem przeszłej nocy pociąg wieczorny, aby módz prze­
być zaspy śniegowe, zostawił połowę wagonów (6) w 
polu, a z resztą ruszył do stacji. Gdy wróciła maszy­
na po drugą połowę, już jej nietylko z pod zasp wy­
dobyć nie mogła, lecz i tender jej zbiegł z kolei.

Wczorajszy wieczorny pociąg krakowski przy­
był w oznaczonym czasie, bo już zaspy wszystkie u- 
sunięto.

— Pani S e lin g erow e j Z a k łą d  a ou k ow y  dla pa­
nien już otwarto. Wymienieni przez nas profesorowie 

już rozpoczęli udzielać nauk. Przyjęto w tym zakła­
dzie za zasadę, tak wykładać wszystkie przedmioty, 
aby uczennice już podczas godzin szkolnych wszystkie­
go się nauczyły i nie potrzebowały w domu się uczyć z 
książek i pisać wiele. Zasada ta, zastosowywana już 
od dawna na Zachodzie, wydała najkorzystniejsze sku­
tki. Poleoona wprawdzie została i u nas w szkołach 
publicznych, ale tak dla braku odpowiednich nauczy­
cieli, jak dla wielkiej liczby uczuiów rzadko gdzie i 
kiedy mogła być przeprowadzoną. W zakładzie nau­
kowym dla panien zastosowanie tej zasady tem jest 
potrzebniejszem, że uczennice oprócz przedmiotów szkol­
nych, w domu uczą się zwykle i ćwiczą winnych prze­
dmiotach, jak w muzyce, malarstwie, robotach ręcznych.

Panienki, do tego zakładu zgłaszające się, przęsłu- 
chuwują najprzód nauczyciele, i podług zdolności i na­
bytych już przedtem nauk przydzielają do jednej z 
sześciu klas, które w tym zakładzie zaprowadzono.

J a w o r ó w  dnia *8. listopada 1867. W skutek we­
zwania i npoważnienia ze strony Wydziału centralnego 

przeprowadziłem organizację Towarzystwa wzajemnej

I

pomocy oficjalistów prywatnych w powiecie jaw orow ­
skim, i podaję rezultat do powszechnej wiadomości. 
Przystąpiło członków rzeczywistych 33, którzy wzięli 
56 udziałów i złożyli wpisowe po 1 złr. za każdy u- 
dział. Jest to rezultat dość pomyślny, zważywszy, że 
w powiecie znajdują się dobra kameralne. Na członków 
wspierających przystąpili z rocznemi stałemi datkami : 
pp. Szeptycki Jan właściciel dó^r 50 złr., Werecki 
Marceli dzierżawca dóbr 10 złr., Dziubiński Ignacy se­
kretarz urzędu gminnego 5 złr,, Sobolewski Franciszek 
komisarz powiatowy 10 złr., ksiądz kanonik Pniewski 
Feliks, proboszcz jaworowski 10 złr. i Sołtysik Szymon 
adjunkt powiatowy 4 złr. Te ofiarowane kwoty po naj­
większej części złożyli całkowicie za rok 1868. Za ten 
prawdziwie obywatelski nczynek pospieszam w imieniu 
Towarzystwa złożyć publiczne podziękowanie pomie- 
nionym panom, i dać zapewnienie, że oficjaliści prywa­
tni, dotychczas po największej części na pastwę losn 
pozostawieni, będą umieli szlachetność ich należycie 
ocenić. Mam zresztą uzasadnioną nadzieję, że członków 
Towarzystwa, szczególnie wspierających, w naszym po­
wiecie znacznie jeszcze przybędzie, bo ta nowo p o w ­
stająca, pod każdym względem dla całego kraju tak 
ważna instytucja, nie może być żadnemu, kraj miłują­
cemu obywatelowi obojętną.

Na członków Wydziału powiatowego wybrano je­
dnogłośnie pp. Szeptyckiego Jana, właściciela d ób r , 
Antoniego Markiewicza, kasjera prowentowego z Kra- 
kowca, i podpisanego ; a pieniądze zebrane w łącznej 
kwocie 142 złr. w. a. odesłane zostały do banku hipo­
tecznego we Lwowie na rachunek Towarzystwa.

Kajetan Krokoszyński.

— Z e  Z ło c z o w a .  Na zgromadzeniu oddziału Tow. 
gosp, zloczowsko - przemyślańskiego dnia 22. listopada 
b. r., złożyli członkowie tegoż najświetniejsze dowody 
poczucia solidarności wobec wszystkich mieszkańców 
naszego, tak częstemi klęskami nawiedzonego kraju.

Na wezwanie komitetu Towarzystwa gospod. kra­
kowskiego, przedstawił przewodniczący zgromadzeniu 
konieczną potrzebę zebrania tytułem pożyczki fundu­
szów, na zakupienie ziarna na jare zasiewy dla gospo­
darzy zachodniej Galicji, tegoroczną powodzią dotknię­
tych. Choć grono zgromadzonych było szczupłe, bo 
liczyło tylko 14tu wcale niezamożnych właścicieli ziem­
skich i trzech księży, przecież złożyło w jednej chwili 
przeszło 700 złr., niosąc pomoc nieszczęśliwej braci, 
bez pytania, czy ich nieszczęście spotkało nad Sanem 
lub Wisłą, czy nad Wisłą lub Dniestrem, i zadając 
kłam tym, którzy nas posądzają o jakieś partykulary- 
styczne dążności. Spodziewać się należy, że ten tak 
świetny przykład solidarności braterskiej, znajdzie jak 
najliczniejszych naśladowców nietylko w całym naszym 
powiecie, ale i w całej Rusi, która niedawno temu sa­
ma tortur głodowych doznawała, a dziś pomna na przy­
słowie »hodie mihi, cras tibt* , ofiarnością swoją zwróci 
myśl ogółu na drogę solidarności i wzajemnej pomocy, 
którą postępując, nietylko spotęgujemy owoce naszej 
pracy, ale się też oprzemy wszelkim klęskom, wiszą­
cym ustawicznie nad nami.

— Czas donosi, że hrabia  Jan K onrad  Załuski, po­
dał się do dymisji z posady pełnomocnika przy repre­
zentacji we Lwowie dyrekcji Towarzystwa wzajemnego 
zabezpieczenia od ognia, a na jego miejsce Rada nad­
zorcza mianowała Leona Soleckiego, sekretarza re­
prezentacji we Lwowie.

— D yp lom a cja  m osk iew sk a . Słowo donosi z try­
umfem, że poseł moskiewski w Wiedniu hr. Stackelberg 
dawał obiad na cześć hr. Gołuchowskiego, z powodu 
obdarzenia go orderem Aleksandra Newskiego, i że na 
tym obiedzie znajdowali się Polacy: ks. Jabłonowski, 
fcs* Sanguszko, ks. Czartoryski i hr. Baworowski. Słowo 
dodaje, że hr. Berg zrobiwszy w Maczkach znajomość 
z br. Gołuchowskim, zaprosił g o ,  aby go odwidził w 
Warszawie,

Z tego wszystkiego według Sława, Polacy mają być 
bardzo niekontenci, o ezem mają świadczyć między in- 
nemi głosy dzienników polskich. Nie wiemy, w którym 
to dziennikn polskim Słowo wyczytało ntyskiwania na 
takie malum necwarium, jakiem są grzeczności dyploma­
tyczne, nieukniknione nawet między dwoma mocarstwa­
mi, które nazajutrz mają nawzajem wypowiedzieć sobie 
wojnę. Zresztą wiadomość o zaprosinach ze strony hr. 
Berga, jest po prostu wymysłem Słowa.

Ostatnie wiadomości.
Wezoraj po zamknięciu Gazety doszły nas 

następujące telegramy: •
W i e A e ń d. 29. listopada. Izba panów zga­

dzając się w głównych zarysach z wnioskiem 
Izby poselskiej, przyjęła projekt nstawy o ogól­
nych prawach obywateli państwa.

B e r l i n  d. 28. listopada. Kreuzztg. dowia­
duje się, że żadne mocarstwo, wyjąwszy chyba 
Austrję, nie przyrzekło udziału swego w konfe­
rencji, i ani Anglia ani Moskwa nie zmieniły da­
wniejszego swego stanowiska, to jest, aby kon­
ferencja tylko po przyjęciu poprzedniego pro­
gramu, ułożonego przez strony główno uczestni­
czące, mogła mieć miejsce. Inne państwa albo 
żadnej nie dały odpowiedzi na zaproszenie, albo 
dały wybiegliwą. Prusy zastrzegają sobie powzię­
cie postanowienia, a oczeknją odpowiedzi na py­
tania uprzednie, które postawiły były po oznaj­
mieniu im, iż są zaproszone na konferencję.

P a r y ż  dnia 28. listopada. Izba poselska 
przeszła nad interpelacją Andellara do porządkn 
dziennego. V  Opinion nationale przytacza pogło­
ski o mającej nastąpić dymisji Haussmana. (Patrz 
powyżej; p. r.) Journal de Paris sądzi, że komisja 
wojskowa oświadczyła się przeciw służbie dzie­
więcioletniej, bo zdaniem jej 8 lat służby wy­
starcza najzupełniej.

W komitacie heweskim zniesiono stan wy­
jątkowy. Po odwołaniu królewskiego komisa­
rza, p. Kamera, zastępca nadżupana objął napo- 
wrót zarząd komitatu.

W Pradze wypadły wybory miejskie bar­
dzo niekorzystnie dla stronnictwa niemieckiego. 
W Radzie gminnej utracili Niemcy dwa głosy. 
Przy wyborach uzupełniających dnia 28. b. m. 
padły losy na 31 Czechów, a tylko na 3ch 
Niemców.

Według Sudd. Presse,  dla usunięcia skrupu­
łów Moskwy, Anglii i Prus ma być postawiony 
program przyszłej konferencji w f o r m i e  ż ą ­
d a ń  w ł o s k i c h ,  aprobowanych przez Francję.

Odpowiedź p. Menabrey na zaproszenie fran- 
enzkie do brania udziału w konferencji, datowa­
ną jest z 19. b. m. Zastrzega się ona najpierw

przeciw przypuszczeniu, jakoby zachowanie się 
Włoch wymagało interwencji mocarstw. Nie 
Włochy, ale Rzym winien temu, bo jest ogni­
skiem intryg, skierowanych przeciw Włochom. 
Zresztą odpowiedź ta powiada, że m»wa tr no­
wa Napoleona rozwiała obawy Włoch, i że we­
zmą one udział w konferencji, w nadziei, że 
przed jej zebraniem się ustanie okupacja frau- 
cuzka w Rzymie, co zresztą przyobiecał już p. 
Moustier.

W londyńskiej Izbie wyższej Derby, inter­
pelowany przez lorda Stratforda, przyrzekł przed­
łożyć dokumenta tyczące się Krety. — W I/bie 
niższej oznajmił Northcote, że .rozpoznanie w ą ­
wozów abisyńskich wypadło pomyślnie. Hunt 
przedłożył projekta finansowe. Rząd wnosi do­
datek jednego pensa do każdego funta szter- 
linga podatku dochodowego na koszta wojny. 
Wniosek ten został przyjęty. Northeote wno9i 
rezolucję zezwalającą na użycie wojską indyjskich 
na koszt Anglii w wojnie abisyńskiej. Rezolu­
cję tę Izba przyjęła. Na interpelację Cbochra- 
na* względem stanowiska Anglii w sprawie Kre­
ty, nadmienia Stanley, że Anglia postawiła była 
r. 1862 w Konstantynopolu wniosek względem 
zmiany granicy grecko-tureckiej, ale napotka­
wszy u Turcji opór, zaniechała tego projektu.

W belgijskiej Izbie deputowanych na inter­
pelację, uczynioną dnia 28. listopada ministrowi 
spraw zagranicznych, oświadczył tenże, że Bel­
gia nie powzięła jeszcze żadnego postanowienia 
pod względem konferencji, jakkolwiek zasadni­
czo sprzyja wszelkiemu nsiłowaniu zbliżenia się 
narodów ku sobie. Lewica zalecała odrzucenie 
zaproszenia; prawica przyjęcie. Miuisier dal do 
poznania, że Belgia musi rozważyć następstwa 
przystąpienia swego do konferencji przed daniem 
odpowiedzi przychylającej się.

Telegramy „Gazety Narodowej“.
Wiedeń d. 30. listopada. W  Izbie 

posłów przedłożył minister finansów wniosek, 
dotyczący pokrycia części preliminarza budżeto­
wego, dodając, że przedłożenie zupełnej ustawy 
finansowej nastąpi jak najrychlej. Izba panów 
przyjęła nowy projekt konstytucji do §. 4 4 .  
lit. d) według wniosku komisji. Poprawka pa­
na Schmerlinga, dążąca do nadania Radzie pań­
stwa obszerniejszej kompetencji, upadła. Spra­
wozdawca, hr. Auersperg, i kanclerz, br. Beust, 
zbili obawy arcyb. Rauschera z powodu nada­
wania Radzie państwa prawa rocznego przy­
zwalania podatków.

Luksemburg d. 29. listopada.
Król holenderski (będący oraz wielkim księciem 
łuksemburgskim) nie przyjął podania się gabi­
netu luksemburgskiego do dymisji.

Gospodarstwo, prsemysl i
handel.

S p ółk a  k o le i Iw o w sk o -su cza w sk ie j ;  
ks. Leon Sapieha, Włodzimierz br. Bor­
kowski, Karol Giskra i Tomasz Brassey, i 
spółka otrzymali od rządu rumuńskiego 
koncesję na wybudowanie kolei żelaznej od 
Suczawy do Gałaezu.

Koncesja ta jeduak potrzebuje jeszcze 
zatwierdzenia sejmu rumuńskiego, o któ- 
rem nikt nie wątpi, gdyż wiadomość o pod 
pisanej przez księcia koncesji, napełniła 
radością wszystkie sfery ludności tamtej­
szej, jak o tem donosi korespondent nasz 
z Bukaresztu, którego list w tej sprawie 
brzmi jak następuje :

(A. Łab*) Bukareszt, w listopadzie 1867. 
(K o n c e s ja  na kole je  m altań sk o-w oto - 
sk le ). Jakkolwiekbącż wypadną nowe wy­
bory do przyszłych Izb -umuńskich, jakie­
kolwiek ukażą; sie w nich odcienia stron­
nictw politycznych, należy się spodziewać, 
ie  wniosek rządowy, tyczący sie kolei że­
laznej od granicy austrjackiej do Bukare­
sztu, znajdzie należyte uznanie i przychylne 
przyzwolenie. Sprawa ta bowiem jest jedną 
z najżywotniejszych dU Rumunii; udziele­
nie zaś koncesji konsorcjum kolei Iwow- 
ako-czerniowieokiej powitane zostało przez 
wszystkie dzienniki, przez kraj niemal ca­
ły, z nieudanem zadowoleniem.

Na przyszły miesiąc rozpoczną się ob­
rady nad wyiwspomnianą koncesją; uwa­
żam więc za stosowne obznajomić czytel­
ników waszych z treścią tejże, tem bar­
dziej, i e  koleje galicyjskie jako sąsiednie, 
będą zostawać w stosunku pewnej zależno­
ści do kolei rumuńskiej; ze wykonanie 
tejże przedsiębiorą męźowię, którzy już na 
tem polu i w własnym kraju znakomite po­
łożyli zasługi, że zresztą zaangażowane w 
niej będą kapitały polskie.

Oto tłumaczenie z oryginału francuz- 
kiego, złożonego w biurze prezydjalnem w 
przededniu rozwiązania Izb:

A k t  k o ń c e  sj i 
n* kolej żelazną z Suczawy do Jas, Gała- 
cza, Fokszan i Bukaresztu..

fi l .  Rząd J. ks. W ysokości, panujące-

fo w Rumunii księcia, upoważniony de- 
reteia książęcym, udziela niniejszym ak­

tem, z zastrzeżeniem potwierdzenia Iz b , 
którym będzie przedłożony, pp.: ks. Leo* 
nowi Sapieże, hr, Włodzimierzowi Borkow­
skiemu^ ^r. Karolowi Giskr^e z Wiednia , 
R a ?*6** Brassey wi, W .R. Drakemu, L. M. 
m  Londynu,reprezentowanym przez

P P* Wiktora Offenhei ma na mocy pełnomo- 
* * P°d dat9 Wiedeń d. 7. września 

nrze?1 k°ndyn d 14. września 1867 żądaną 
P*!. ° ich koncesję na wybudowanie i u- 
o.r*nitZ*nie kolei żelaznej, połąezonej na 

?qstrjackiej z koleją żelazną w Su- 
„ druffiei J a d ą ce j  z jednej strony “do Jas,
l e k H  B*keu’ fAdiudiP ła czu , a z Maracesti przez 

a 9 y S l f 60 1 Ploiesti do Bukaresztu. 
. i sie na to, by  ta kolej
Hnakże i ^ ° wana sekcjami, z ten? je-

pojedyncze sekcje
lszftJpL6 -W D« '^ P u ją cym  porządku: 

d  p ^ Ĉ a : / C2*wa-Jassy, i Śucza wa­
m p ó w )  U (W pr2rbHżenia 215 kilo-

r  i Maracesti-
Gałacz (w przybliżeniu 190 kilometrów).

3cia sekcja : Maracesti- Bureo- Ploie­
sti- Bukareszt (w przybliżeniu 214 kilome­
trów).

§. 3. Koncesjonariusze obowiązują się 
wykonać wszystkie wyżwymienione sekcje, 
z zastrzeżeniem gwałtownych przeszsód, 
mających być rozpoznanemi i osądzonemi 
przez sąd polubowny, przewidziany w §. 28, 
niniejszego aktu koncesji.

W każdym wypadku sekcje już otwar­
te lub rozpoczęte nie podpadają utracie, ale 
zostają własnością koncesjonarjuszów.

W  razie, gdyby w sześć miesięcy po 
upływie terminu, przeznaczonego na rozpo­
częcie każdej sekcji, koneesjonarjusze nie 
wypełnili swych zobowiązań, rząd może 
rozporządzać następnemi sekcjami według 
własnego upodobauia.

§. 4. Konstrukcja i urządzenie użytko­
wania kolei żelaznej, mają być wykonane 
według detajlicznego projektu, potwierdzo­
nego przez ministra handlu, rolnictwa i ro­
bót publicznych, a koneesjonarjusze są o- 
bowiązani do niego się zastosować.

Rząd zastrzega sobie prawo czynienia 
w tym projekcie zmian, jakichby wymaga­
ło dobro publiczne, tak jednakże, aby przez 
to zmiany nie podniosła się cena budowy, 
i aby przez nie nie ucierpiały sekcje już 
rozpoczęte.

T o samo prawo przysłużą i akcjona­
riuszom poczynienia niektórych zmian, z 
interesu użytkowania i oszczędności w bu­
dowie, w trasach i detajlach budowy, by­
leby te zmiany nie były ze szkodą głó­
wnego kierunku drogi, i jej trwałości i ró­
wności.

Koneesjonarjusze są upoważnieni, ce­
lem przyspieszenia otwarcia kolei żelaznej, 
do posługiwania się mostami prowizoryczny­
mi, które później "mają być zastąpione sta­
łymi mostami z kamienia i żelaza.

Budowę stałych mostów mają konce­
sjonariusze wykonać z upływem dziesiąte­
go roku od oddania do użytku dotyczącej 
sekcji*

Roboty nasypowe mają być tylko dla
jednej pary szyn, a koneesjonarjusze mo- 
mogą być tylko wtenczas wezwani do zbu­
dowania drugiej, jeżliby czysty dochód w 
dwóch po sobie następujących latach wy­
nosił sumę 70.000 franków od kilometru.

§. 5. Koneesjonarjusze obowiązują się 
rozpocząć budowę pierwszej sekcji w prze­
ciągu sześciu miesięcy i ukończyć oddziel­
ne sekcje w następujących terminach :

1) Sekcja z Śuezawy do J a  s s  i B a ­
li o w a w przeciągu trzech lat. Linia z 
S u c z a w y  do J a s s  ma być nsjpierwej 
wybudowaną i oddaną do użytku najpóźniej 
w 20 miesięcy po zatwierdzeniu ostatecznych 
studjów, które mają być przedłożone mini­
sterstwu robót publicznych we trzy mie­
siące po ratyfikacji niniejszej koncesji,

2) Sekcja z B a k o w a  do M a r a c e ­
s t i  i G a ł a e z u  w przeciągu dwóch lat.

3) Sekcja z M a r a c e s t i  do B u k a- 
r e s z t u w przeciągu ośmnastu miesięcy.

Termia dla pierwszej sekcji rozpoczy­
na się od daty promulgacji niniejszej kon­
cesji • termin dla drugiej sekcji od dnia o- 
twarciapierwszej, a termiu dla trzeciej, od 
dnia otwarcia drugiej sekcji.

§ 6. Teren pod kolej żelazną i jej ra­
miona, drogi komunikacyjne na spusty 
w ó d ; dla urządzenia fos, ogrodzeń, stacyj, 
dworców, magazynów, warstatów, składów 
na materjały, biór telegraficznych, domów

dla kantonierów i straży; rezerwoaró* na 
składy kamienia , żwiru i piasku i t. d., 
słowem, dla wykonania jakichkolwiekbądż 
robót, będzie dostarczony akcjonarjuszom 
gratis w dobrach rządowych i własnościach, 
Któremi państwo rozporządza, i to według
potrzeby,

Ponieważ przedsiębiorstwo jest dla do­
bra publicznego, koneesjonarjusze nabędą 
własnym kosztem teren powyżej wykazany 
w posiadłościach prywatnych, trzymając 
się przepisów prawa przywłaszczania dla 
dobra publicznego.

§. 7. Koszta nadzoru i kontroli przez 
rząd ocenione w roku na 80 franków od 
kilometru mają ponosić koneesjonarjusze. 
Te koszta zaczynają się od dnia rozpoczę­
cia robót i mają być‘  kwartalnie z góry
wypłacane.

§. 8. Koneesjonarjusze są obowiązani 
przewozić bez wynagrodzenia pocztę i urzę­
dników w służbie, również rozdzielać prze- 
selki pocztowe po pojedynczych staejach 
(z wyjątkiem przesełek pieniężnych i wa­
lorów, “którym nrzędnik pocztowy winien 
towarzyszyć).

§. 9. Rząd obowiąznje się zbudować 
linie telegraficzną na przestrzeni kolei że­
laznej. Administracja telegrafów rządowych, 
porozumie się z koncesjonariuszami wzglę­
dem stawiania słupów.

Nadzór nad liuiami telegraficznemu bę­
dzie obowiązkiem koncesjonarjuszów, bez 
pretensji do wynagrodzenia ze strony 
rządu.

Natomiast mają koneesjonarjusze prawo 
umieścić własny drut telegraficzny na słu­
pach rządowych

Używanie kolejnego telegrafu przysłużą 
tylko koncesjonarjuszom, chyba, ie  pod 
tym względem co do depesz rządowych i 
prywatnych zawrze rząd z nimi osobną 
umowę.

§. 10. Mftiimum taryfy, jakie konce­
sjonariusze za przewóz podróżnych i towa­
rów żądne mają prawo, będzie takie same,
jak na linii ze Lwowa do Sucz*wy.

L w ów  d, 29. listopada. ( Ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 6.13, żyta 4.8. jęczm ie­
nia 2.87, owsa 1.73, hreczki 3 50, grochu 
4.70. kartofli 1.87, cetnar siana 1.29. słomy 
68 c., sąg drzewa twardego 10.60, mięk­
kiego 7.8o, funt smalcu 56 c., masła świe­
żego 60 c.

Na giełdzie dzisiaj nie było żadnych 
targów.

Zaraza na bydło* W pierwszej poło­
wie bm. zaraza na bydło ustała w Górze
Ropczyckiej, w Łobzmie, Rudkach, Nowo­
siółkach. Bołszowcu, Grąziowie, Koniucho- 
wie, Podmichalu, Cbodnowicach, Kudryń-
eaeh i w kwarantanach w Podwołoczysku 
i Husiatynie.

Zaraza zaś wybuchła w Fajkowcach, 
Medowie, Szczytoweaeb, Srokach, Mikuliń* 
cacb. Monowicach i Witkowcn*

Do pozostałych wedle ostatniego wy­
kazu 83 sztuk chorego bydła przybyło 255, 
z tych wyzdrowiało 49, odeszło 187, ubito 
57 i 45 pozostało chorych. Prócz tego dano 
na rzeż 65 sztuk bydła podejrzanego o za­
razę. _____________

P rzy jech a li d o  L w o w a  dnia 28. li­
stopada. Pp. Bali Fr. z Tuligłów, Krze- 
czuuczowicz Ksaw. z  Komarowa, Skrowa-

czewski Jak. z Miszyniec, Małachowski Ka­
rol i Morawski Włodz. z Roźniowa, Bryl- 
ski W oj. z Przemyślao, Gniewosz Antoni z 
Klimkówki, Huczyński Kon. z Chmielowa, 
Wybranowski Aleks, z Juszkowic, Zagór­
ski Stan. z Lipowic, Łukasiewicz Kaj. z 
Kadłubisk, Zarzyeki Tytus z Chotylubia, 
Jaworski Florjan z Tarnowa, Jasiński Fr. 
z Zabajpola, Łukasiewicz Dom. z Kadłu­
bisk , Ghanowicz Ignacy z Snowidowa, 
Więckowski Wład. z Tarnowa, dr, Łoba- 
czewski Erazm z Sanoka, '-Romański Fran. 
z Ciemierzyniec, Ujejski Wilh. z Strzelbisk, 
Grek Julian z Brzeżan, Yelfcze Ludwik z 
Żółkwi.

K u r s  l w o w s k i ,
z duia 29. listopada

Dukat holenderski . . *
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k .ł £ 
Gal listy zast. b. hipot.f 
Galicyj. oblig. indem. I  o  
Akcje kolei żel. gal. f  
Akcje kolei Iw. czerń. J 
Pożyczka narodowa ]|

£> G, P hi

I

Dajs Żądają
W. a. w. a.
zł.| ct. zł. jct

5 63 5 72
5 68 5 77
9 V 9 9<

83 1 87
1 67 1 69
1 76 1 79

7 7r 79 42
82 4Ł| 83 23
94 5 95 00
65 67 66 33

206 17 08 33
167 00 69 67
66 ooj 66}92

A k c je  b an k ów  1 praem .
Banku naród, austr. • .

„ anglo-austr. • • .
Zakł. kred. dlah. iprzem 
Kolei półn. Ferdynanda * 

„ Karola Ludw ika. .
,  czerniowieckfei • «

L isty  nastaw ne.
Banku narodowego) Tn , f 

w moneciekonw.) . 
w walucie austr.) ao łos*

Galio. Zakł. kred. 4%
Gal. bank hipoteczny . .
Austr. Zakłada kred. ziem.

Karaa ea grani ca ne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory . . . . .
Augsb. 100 złr. nr. . .
Frankf, n. M. 100 . . .
Hamb. 100 mark.
Londyn 10 fot. - . . .
Paryż 100 frank. . . . ,
W artsaw a  28, listopada 
Półimperjały. . . . rab!
Listy zastawne III. ok. ,

„ „ kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied.

„ ,  w*r.-hvdg.
P a r y i  as listopada  

Rrnif. '< * / ................................. f 69 00' 'V>>00

*
*

678 \o 680 00
1 5 50 106 5 )
84 '70 184 90

1702( on 1715 00
2 6 5 •07 00
67 ;5 68 00
97 *50 98 00
82 :oo

1

82

1

50

97 70 97 90
93 20 93 35
78 50 79 50
94 00 95 < 0

|l03| 501 04|00

9
'

6011 3 61
1 0 Oj \u ° 20
100 50 100 4 >

. 88 2 i 88 50

. 120 10 *20 40

. 47 65 1 47 ,75
l 1

00 0 ' 0 ł 00
77 75 77 25
ni 75 0 ' 50
63 0* 69 6 )
52 65 53 33

I 69 00 *

Telegrafowany kura wicdeńaki
z dnia 29. listopada

Oblig. dług. państ. 5%  na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 .................................
Akcje banku nar.....................................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. . 
Londyn 10 fot. szteriingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . • • . 
Srebro za 100 zł. w. a. . . • . ,

71 k> 
66 39 
83 81 
'78-* 0 
183 9 
1 .0 40

72 
18 50

W ied eń  28. listopada

6% Metaliki ns wal. austr.
„ Pożyczka aarod. . ,
n Metaliki na m. k. . .
» Obi. ind. niż. aust. .
.  • » węgierskie .
a » t» chor. i sław. •
a » a galicyjskie •
a n a bukowińskie.
» » „ siedmiogr. .

P o ż y c z k i  lo tery jn e .

Oblig. gal* pożyczki g łod o ­
wej z r. 1866 . .

Losy poż.z r. 1839 (całe)
.  .  1854 . .

‘1J* a c ą  . Ż ą d a j ą

zł. I c-
~ T * b
67 20 
57 50 
90 o 
71 50 
Tl 
66 00 
► 6 00 
65 75

70
67 10-
57 2 '̂  
89 50- 
7 005 
71 5
65 50
«6 co
66 2ó

a

a
»
a
a
n
»
n
a
a
a
n

, , 1860 
.  .  1»«4
a
* * ‘

• *
• •

srebrnej z r. 1864 
,  . . 1865

kredytowe 
ks. Esterhazego • 
ks. Salm . . . .  
br* Palfy . , . 
ks. Klary . . . 
hr. St* Genois . . 
ks. Windischgr&tz 
hr. Waldstein . , 
Rudolfa . . . ,

99 25 
148 75 
75 75 
9*ś 25
78 2 ) 
72 50
79 00 

128 50 
117 00
30 50 

4 25 
24 00 
25-25 
19 (0  
19 50 
12125

100’00 
149 25 
76 25 
92'50
78 40 
73 00
79 50 

129 00 
125 03
31150 
24 75 
2? 00

Pociągi na kolei żełnznej Karola
Ludwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. ln. r.
ji • o g* 5* m. 20. w.

z K r a ko w a o g. 10. m. 30. r.
a o g* 8. m, 30* w. 

Pjzychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w: 
ji „ o g* 8. m.  32. r.ł
„ do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p. 
n n o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwowako- 
C te r u lo w ie ck le j :

Odchodzą ze L w o w a  o g, 10. rano*
„ „ o g. lO. wieczór,
„ z C z er  ni o w i e c g. 6. 25 ra. r.
„ „ g. 6. 30 m» w*

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
a o godz. 5. wieoz 

do C z e r n i o w i e c g. 8. i 5. 
.  w g, 8. 14 m

n
*
T)

n
»
n

N a d e s ł a n e .
Tych którzy ch^ą r z e c z y w i ś c i e  

tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. friliua Jbromma w

H.
umieszczony 
Wiedniu

25
19
20 
12

75
59
00
50

(Nadesłane)*
Szanownej P. T  publiczności, która 

jest zniewoloną pracować przy świetle 
lamp lub gazu. polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka W e i s  era w Wiedn.u 
(Karotnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
oku lary  do konserw ow ania  w zrok u ,
które ochrauiają i wzmacniają oczy.

Rówoież dostanie tam zawsze jak naj­
lepsze perspektywy teatralne , dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych

Firma rzeczona otrzymała też w bieżą­
cym roku na kilku wystawach przemysło­
wych pierwszy medal nagrody. M. S*



GAZETA NARODOWA z dnia 30. Listopada 1367.

Or. Józef Wernicki,
zamieszkał we L w o w i e ,  przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 119% na dole. Ordynuje 
dla biednych od 8. do 9. rano, i od 3 

|do 4. popoiuduiu._____________  2S61 1— 2|
B— 1— ■  MH— łimi i Alk

List o tw arły . Do Wgo. K azim ierza M o- 
singa, doktora medycyny iot Lwowie. 
Szanowny Panie! Ponieważ za gorliwa, 

i z prawdziwą troskliwością lekarską, u- 
dzielauą pomoc w chorobie tyfusowejbra 
tu memu, Józefowi, uczniowi sokoły dublań- 
skiej, przyjęcia wszelkiego wynagrodzenia 
odmawiasz, "chciej przeto tych kilka słów 
przyjąć od dawnego kolegi szkolnego, ja- 
ko słaby wyraz dobrze zasłużonej i nale­
żnej Ct od nas wdzięczności.
2862 1—1 Jan W e lich o w sk i.

Na sprzedaż!
KAMIENICA o 3ch piątrach we Lwo­
wie; jest z wolnej ręki do sprzedania, 
pod koryystuemi warunkami. Bliższą 
wiadomość udziela tak ustnie jako też 
na listy frankowane Ajencja dziennikóio 
A . J, Piątkowskiego we Lioowie pod I* 31 m. 
wprost kościoła katedralnego. 2864 1-y

Sławnej

Wody Anaterynowej
której przywilej właśnie skoń­
czył się, a o której dobroci 
liczne poświadczenia złożono, 

dostać a:o'na
po 40 centów

Apotheke „zum rotben Krebs*, 
bohen Markt in W IEN .

SKŁADY w eL ttr0WlJ2 : n apteka­
rza A . B E R L IN E R A  ; w T a r n o- 
w ie  u pana W a lig órsk ieg o : w

A. M ora-i n r n o p o I n  u 
We łz a ;  w K z 
Sehałłtera i spółk i

pani A
e s  7. o w i e  u o-*.

28 O 1-24

Ola k a żd ego  gospod arstw a  d o m o w e ­
go nader w ażn e !,

C. k. wyłącznie uprz., przez Świetny fa­
kultet medyczny w Wiedniu zbsdana i 

za dobra i zdrowa uznana 
NAJNOWSZA K A . W A  PATENTOWANA 
tę riadką przynosi korzyść, iż z 1 tuta 
tejże otrzymuje się 9 filiżanek bardzo 
smacznej kawy. U ży w a ją c  z kawą p o ­
trzeba z niej ty lk o  p o ło w ę  tyle przy 
mieszać, co z każdego innego rodzaju, 
i ma wtedy nadzwyczaj dobry sm ak i 
najpiękniejszy kolor. 2669 11—12

"Ł u t kosztu je  ty lk o  t cent.
Dostać m ożn a  prawie w e  wszystkich handlar li 

korzennych  w e  L W O W I E ,  K rakow ie, Chrzanow ie, 
T a rn ow ie , Stanistawow ie, Jarosławiu, R zeszow ie, 
Przem yślu, Jaw orow ie , D roh ob yczu . Rudkach, Sam- 

gj borze , S tarem m ieście , Przew orsku, Stry ju . Podgórzu .

P 1 * ’ I na BoźeNarodzenie!!
Najtańsze miejsce do nabycia

prawdziwych złotych i srebrnych, męzkich i damskich

KOSZTOWNOŚCI!

Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w handlu aitó 6—v»

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie w głównym rynku (p. 1. 54.

O l a  P A R V B i
Po cenach najkorzystniejszych dla Publi­

czności zakupuje 2380 23 — ? \
biżuterje, brylanty, kam ienic w a r ­
tośc iow e , perty, srebro , s ta roży ­

tności złote
M .  B o s k o w i t z ,

optyk w e Lwowie.

Podarunki na Boże narodzenie.
Album y n a ó f t ,  1(M) obrazów  po 10 ct. do 0 zfr. - -  c l .

ÓD ct.
50 ..

-  3

1
... 4 50

- O
-  5
-  r»

N ecesery na jnow szego m ode lu  „ 40 .. 3
Lukierniczki di zewuiaue . . ,. 60 — 1
Kasetki na rękaw  czki . . . „ /<) - - 1
Portm onetki najlepsze . . . . .  40
Cygarniczki p iankow e . . . 40
Najlepsze św ieczn ik i pak Tungo­

we za cal -0
Lakierowane pudelka blaszane .. *20 
Scyzoryki najlepsze angielskie v -JO 
Najnowsze paski dam skie . u 40 w 
Garnitury. kołnierzyk i man- 

szety- Guziki p er łow e  i z 
kości s t o n io w e j . z io le  . 
im itowane i o iy d o w a n e  v 1 zł. —

Najnowsze brosze  dtto. „  50 ct.
i garnitury tychże, kolczyki 

składające się  z setek s r e ­
b rnych  goźd z ik ów  s ta lo ­
wych ...............................................   50 „

W achlarze drzew uiane we w sze l­
k ich  m odelach  -0  „

W achlarze je d w . i m aterjalne ł zł.
Z A B A W K I

Lalki, kostki, pudełka z zabaw kam i, 
k lock i do stawiania don ików , g ry  *° ‘ 
w arzysk ie  i w; c le  in nych  ro d z a jó w  
za b a w ek  od 10 ct. za cz ą w s z y  i w y ż e j .  
N a jprzedn ie jsze  przedm iot ' toa letow e j 

ja k o  d osk on a le  n iespodzianki na p d a -  j 
ranki; pudełka i k o szy cz k i napgłniorie j 
owocami, perfumeriami i rozmaite mi przed- j 
miotami toaletowerai — od 50 ct. do 5 zlr. j
Jako rzeczy praktyczne n iezbę­

dnie potrzebne w  życiu :
■ L ig ro in o w y  przyrząd  do  zapalania

60 ct
Politura na m eb le  do politujowania 

% najlepszym skutkiem wszelkich sprzętów, 
kosztuje flakon duży z przepisem użycia 
60 ct

Pasta po łysku jąca  do p osad zek  w
celu zapuszczenia posadzki be^ p om oc/ 
frotera : kosztuje pudełko z przepisem uży­
cia 1 ?łr. 30 ct.

W o d a  do w yw abian ia  plam, p ach n ą ­
ca-, flakon z przepisem użycia 6G ci.

1 tuzin (12 sztuk) m ydełek  g ly cery - 
B o w y ck  (30% glyceryny) 80 ct.

C enniki tysiąca  rozmaitych przedmio­
tów posyła się bezpłatnie franko. 10% ra­
batu otrzymują kupiliący towarów z?. 1 zł.

T o w a ry  od sy ła ją  się  franco na pro 
wineje. jeżeli przysł<u,o gotówką 20 złr. na 
towary. 2800 2 - 6

A d re s : Z a r  O u elle .
W ien . RothentburmiTtrasse Nr. 24: 
W obec tak niskich ceu, pochlebiam s o ­

bie, iż liczyć mogę oa liczne zamówienia.
Sigm uud E hrl cli

‘ ‘jjj - V| ‘ _ *

D U  D ^  G L E R T A N
Perły eterowe P. Clertan uśyte w doile iwy- 

esajnej od J dc 5 w tyice wody w kilku chwilach 
uimlenaji najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
I rosdrainiente nerwów.
m m m o t  S KŁ AD mmmmmmmmmm

Pasztety strasbargskie
w formie kiszek, zawsze świeże; 
marony włoskie; jabłka 

tyrolskie ; sery różne; 
śledzie wędzone , poleca

F. W. KRÓLIKOWSKI.
2797 4—6

b w a s z t
Paryż 
1867.

W  WIKBŃIIJ
przy

G R A  B E N ,  INTr>o 3 .
t S tock , E c k e  der Karntiterstrasse,
znajdujący się, w całej monarchii uznany 

i srebrny m medalem wyszczególniony

M AGAZYN SUKNI

Keller i Alb
który w skutek sporządzanych c lcgan - 
ko tylko podług n a jn ow szy ch  żarna- 
ló w  m o d y  sukien raęzkicli, w łasn ego  
wyrobn. na w ystaw ach  p rz e m y s ło ­
w y  cb  n a jw yższem u  m edalam i zasługi

Ułi/.u.iczaiiy został, poleca swe w y rob y , poił z o r y *  
te z e  ni  o iii najlepszego gatunku m a le iy j  i uajrze- 
•i.i.t-j.sr *j nc.ac-y przy uszycni. po jnk najtańszych 

eonach  fabryczn ych ..
SU RDU T Z IM O W Y  każdego p od łu g  upodobania k o ­

loru. ja k  najlepiej opracow any , m ocn o  w a to ­
wany zlr, 14, 18, *22. *2U, 30, 3-», 40, do zlr. 52 
najguslowniejszY .

SPODNIE Z D l i )  W E . n a jnow szego  kroju  w  n a jw ię ­
kszym doborze  po zlr. 4, 5. 6, 8, 10. do złr. Ii 
najgustow uiejsze . suomrf S A L O N O W Y  z c z a n ie g o ł.l>e:,uwie[V’:p,> zł.
U , 18. ;2 2 .d o  złr. *28 bardzo elegancki.

SU RDU T M Y S U W S K I  po złr. 0, 0, 12, ld  do zl. 12  
z  najlepszym  docranieiri.

S/T. \FK O k  za złr. 8. .10, U , 17. do kJU, o s ia m i do  
noszenia na ob ie  strony.

SUT INN \ za *fr. 10, -20, 25, do złr, 30 z n a jc ie ń ­
szego ..Peruwien ‘

R\J V 1 )0  P O D R O Ż Y  z kapuzą. ze s lyry jsk ie j ba ji.
po złr. 8, ;I2 j ', .  14. do zlr. 21 n a jp ięk n ie jsza .

F U TR O  P O D R Ó Ż N E  po zlr 35. 40. 50, 00. du złr.
120 szopam i podszyte.

O prócz  pow yższych , je s t  zapas wszelkich  m ożliw ych  
or fy k u tów  d o  sukien m ęzk ich
Z \ .U O W fE \I \. z d o łą czen iem  naleź.ylosci lub 

za przekazem  p ocz tow y m , podaw szy rozm iary p i e r- 
s i s t a n u. podobn ież  i w y s o k o ś c i  w  k r o k u ,  
wykonują się ja k  najspieszniej, i d o łą czą  się w  każ­
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  togo^ dż su ­
knie nie przypadłe do upodobania , bez  tru uości 
zam ienione lub ua pow rot przy jęte  bydą.

W Z O R Y  JUNTERYJ d o  wybrania /. nich p o ­
d ług życzenia , doda je  sirj na żadauie b e z p ł a t n i e .  
 W  W Y P O Ż Y C Z A L N I SUKIEN najtańsze w aru n­
ki. W  naszym dziale sukien przcnoszuych , s p rz e ­
dają się o n e  zdum iew ająco  tanio.

Adres: 16*0 22 -200
Keller & Alt. Graben Nro. 3, W ien.l

« I » >  I Ol
« • £ . « »  7 1
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P R E Z E R W A T Y W A
przeciw

chorobom  silili stycznym
i z niemi pułaczonym płciowym Dr. 
medycyny L e o .  D.oafeonaly £rodc:k 
ochronny do użytku zewnętrznego 
przeciw wszelkiej zarazie płciowej. 
Kosztuje jeden flakon z opieczęto­
wany mprzepisem nżycia 2 złr. 50  ot.

Skład główny w aptece Adolfa  
BerJIiiera w e  L w o w i e .  2716 4-8

Łr‘ -

Łańcuszki do 
zesarków }

n
r>
n

»
%
n

n

ii

n

n
%
M

złr. lO

złr 15 do 14
n 15 - 17
n 15 — 18
n 10 - 19

Ti 19 - 22

n 19 - 25

n 28 - 30

rt 20 - 30

Ti 30 - 33

n 38 - 38

* 28 - 30fr
m 31 - 36
n 45 — 38
» 35 — 38

T) 45 - 75
75 40 — 00
3) 55 - 00

w 55 - 100Ti
n 70 - 100

c=i 110 - JOO77
n 170 - 400

M T  U w a g i  g o d n e  d l a  k a ż d e g o !
Biżuterje, opracowane podług n a jn ow szy ch  paryzktch  m o d e ló w . Każda sztuka kosztowności nosi cechę koutrolującego

c. k. nrzędu cechowniczego wiedeńskiego.
P rzedm ioty ze srebra  próby 13, pozłacane zlotem  nr. 3 (dubelfcowane) tak trw a le , jak m asy­

w ne srebrne, kosztu jące a tylko trzecią  część.
N ajlepsze i najtańsze zegarki.

Wszystkie zegarki opatrzone są cechą ©. k. urzędu- c « -  
ch o w n icz e $ o  w ied eń sk iego . ,

Z egark i genew skie  regu low an e
z je d n o r o c z n ą  gw aran cją , na k tórych  reg u la rn ość  n ie­
za w od n ie  spuścić  się m ożna. (Do każdego reguło warego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.)
Ażeby w iele sprzedać, potrzeba sprzedaw ać tanio. 
Ceny fa b ryczn e  z rabatem  óciu procentow ym .
Zegarki srebrne cylindry, o 4 rubinach 

n o z obwódką złota, odska­
kujące . 
z podwójną kopertą 
ze szkłem kryształowem 
ankrowe o 15. rubinach 

Srebrne ankry o 15. rubinach, z podwójną
kopertą

,  u 20 szkłem kryształowem o
15. rubinach .

Zegarki wojskowe srebrne z podwójną
kopertą

„ n remotoary ze szkłem kry-
ształowem

Ze złota nr. 3, zegarki cylindrowe o 8
rubinach

* zegarki ze złotemi kap­
slami o 8 rubinach ,

„ zegarki damskie o 8 ru­
binach 

„ emaliowane .
„ wzsadzane djamentami
» z podwójną kopertą
n zegarki ankrowe o ió  ru­

binach . .
ji ankry z złotemi kapsiam
n 2 podwójną kopertą

z podwój na kope rtą w 
złotych kapslach . 
remontoary .

n w podwójnej
kopercie •

Chronometry prawdziwe angielskie .
Prócz wymienionych, dostać można tfedług życzeuia ka­
żdego redzaju zegarków.

K a żd y  zegarek  dostarczam  aa żądanie z m on ogra ­
m em  lub h erbem . N ieobciągan e  zegarki tańsze o 2 zlr. 
na szfnee. Budziki po złr. 5. z zegarem złr. 7. N ajlepsze  
zegark 1 srebrne cy lin d ro w e  z w izeru nk iem  N ajjaśn ie j­
szego  Pana, cesarzą  Austrji p o  15 zlr.

O dprzedającym  korzystne u łatw ienia  nadal.
Na żądanie rozsyłam zegarki i kosztowności za przekazem  przez  p oc»tę , i zw ra ca m  p ie n ią d z e  o d w r o ­

tną p ocztą , je ż e l i  p rz e d m io tó w  nie zatrzym ano. Zlecenia wykonuje rzetelnie za przysłaniem należytości luk przeka­
zem pocztowym, i każdy z pr.uów zamawiających niech będsie pewien zgóry najrzetelniejszej i punktualnej usługi.

Stare zegarki, stare z ło to  i srebro  przy jm u ję  p o  n a jw y ż szy ch  cenach  zam iast zapłaty g o tów k ą , i za - 
kupuję ta k ow e  oraz za g o tó w k ę ,
PSp*1 Na listowne zapytania odpowiadam niezwłocznie, na wszystko daję wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny.

Przesyłam do wszystkich prowincyj państwa austrjaekiego.
H f *  S p r z e d a ż  e n  g r o s  i e n  d e t a i l

I P l r i l i p p  J t - o  r  o  k i i  k i i  «

hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, AVien.
Porto od posyłek w całej monarchii do wagi 1 funta wynosi tylko 20 do 25 centów.

>ś$ĘT~ W  p row in cjach  poszukuję zdolnych  ajentów . " iiS f 28 9 1—12

Do !. 28.

Ogłoszenie konkursu.
Stanisławowski Wydział powiatowy o- 

twiera konkurs celem obsadzceuia posad:
а) Sekretarza, a-rocznąpłacą 80J złr. w. a.
б) Oficjała, z roczną płacą 400 złr. w. a.

Obie posady obsndzonerai będą za kon­
traktem na lat trzy, z prawem dla \Vydzinłu 
zastrzeżonego, niezwłocznego umnięcia, w 
razie zaniedbywania się w pełnieniu obo-
r/iązków służbowych.

Kancelaria Wydziału udziela wyjaśnień 
o dalszych warunkach.

Podania najdalej po dzień 15. grudnia 
1867 wniesionymi być powinny; w takowych 
r»ależy przcdewszy stkicm w> r : i ć .  że sta­
rając cm u się o posadę wiadoiuetLi są v/a- 
runki i obowiązki służbowe, jakoteż, że się 
iańo.vym poddaje. Następnie należy wiary­
godnie wykazać się z uzdolnienia i do­
tychczasowego zatrudnienia. 2856 2 - 3

Z  W yd zia łu  pow iatoiuego
w Stanisławowie dnia 26. Ii3topada 1867.

Skwarczyński,
Mochnacki.

damskie po złr. 6, 10, 12, 15, 18 
krótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15.

-w ; długie, po złr. 10, 12, 15, ig, 24, 
P ierścionk i gładkie emaliowano lub wysadzane kamie­

niami po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6 złr,
S ygn ety  gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

po złr. 2, 3, 4, 6>
K rzy ży k i gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

po ?łr. 1.50, 2, 3.
Bransoletki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

po złr. 7, 9, 12, 15.
G u ziczk i do m anszetów  gładkie, emaliowane lub wysadza­

ne kamieniami po zlr. 2, 2.50, 3, 4.
B rosze i ku lczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po 

zlr. 8, 10, 12, 18.
Urosze lub p ierścionki pojedynczo za połowę.
M edaliki gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowany l.nb wysadza­

ne po złr. 3, 4,6.
Srebrne łańcuszki do zegark ów : krótkie, po złr, 3, 4, 5, 

6, 8, 10 długie, po złr, 6, 7, 8, 9, 10,
Przedm ioty z U k a ra tow ego  złota .

P ierścionki gładkie emaliowane lub wysadzane kamieniami, 
po złr. 2 50, 4, 6. 8, 10.

S ygn ety  po złr. 4.50, 6, 8, 10, 12, 15.
S ygn ety  dam skie po złr, 3.50, 5, 7, 9, 11, 14.
Łańcuszki zeg a rk ow e  krótkie po złr. 20, 25, 30, 40, 50,

„ długie po złr. 30. 35, 40. 50, 60.
Brosze i ku lczyk i gładkie, emaliowane albo wysadzane ka­

mieniami po zlr. 18, 25, 30, 35, 40.
M edale gładkie, emaliowane albo z kamieniami po złr. 8, 10 

15, 20, 26.
K rzy ży k i po sir. 3, 5, 8, 10, 15.
Serca po złr. 6, 8, 12, 16.
Naramienniki po złr. 18, 24, 3 \ 36.
Przedm ioty z ISkaratow ego złota  (z ło to  Nr. 3.)
Pi erśrionki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

po złr. 4, 7, 10, 15, 2 i.
S ygn ety  po złr. 6, 8, 20, J5, 20, 25.
Ł ańcuszk i zeg a rk ow e  krótkie po złr. 25, 30. 40, 50,80,100. 

„ „ długie po złr. 40, 45, 60.80,100,125.
B rosze i k o lczyk i gładkie, emaliowane iuó wysadzane ka­

mieniami po zlr. 25, 35, 55, 85, luO.
M edaliki gładnie, emaliowane lub wysadzane kamieniami po 

złr, 10, 12, 15, 18, 25, 30.
K rzy ży k i po złr. 4, 6, 10, 12, 18.
Serduszka po zlr. 8, 10, 18, 24,
Naramienniki po złr. 24, 30, 36. 48.
Biżuterje w ypraw ne i w eselne dostarcza ją  się 

na żądanie z w yrzniętem i cyfram i im ion.

Clajfton Shuttleworth & Gomp. w Wiedniu.
Prosimy panów właścicieli dóbr i agronoraów, którzy n-ąją za­

miar z naszej fabryki machiny lub narzędzia rolnicze na porę wio­
senną, sprowadzać, już teraz je łaskawie zamówić, gdyż później nie- 
bylibyśmy w stanie zamówienia punktualnie uskutecznić; —* jak zwy­
kle o tej porze, fabryka jest nadto zatrudnioną, i wszystkim wyma­
ganiom odpowiednio zadość uczynić nie może.  ̂ '

Zam ów ienia  dla nas przyjm uje dla G alicji i B u ko­
w iny ARNOLD W ERN ER w e L w ow ie ,

ulica Niższa Karola Ludwika Nr. 4%. w kamienicy dawnej pocz y, 
należącej ńo gal. stanowego Towarzystwa kredytowego.

M a  d n i u  i & .  i  1 3 .  g r u d n i a  1 8 6
Ciągnienie wielkiego B runśw ick iego podzia łu  prem ij panstw ow ych

fUówne wygraue złotych reńskich 175.009, l05.O00e 70.000, 55.000, 2 po 17.5000: 2
14,000. 2 po 10.003 itd.

Los cały na sześć ciągnień kosztuje zlr. 7 
% losu . • » f,
%  losu - - 1

mmmmm mmmmmmmmmmmmm
lokowanie *

Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 
% losu . . » 3%
% losu . . „ 1%   . .

Zlecenia z załączeniem należytości w gotówce, zapewniając najpunktualniejszą 1 set 
tną usługę, przyjmuje Ajencja główna

M. Morenz in F r a n k f u r t  am Main.

Pewne kapitału! mm
||g Przez zakupno ob ligacy j pierw szoii^tw a kolei S iedm io

grodzk iej po cenie biizko 81 złr- w. a. w papierach, uzyskuje się ^  
^  100 z lr . w  srebrze z 5 % we 111 i odsetkami, srebrem  w ypłacał- 
^  u cmi, a zatem przy obecnym kursie srebra 7y3procentowy, przy- 

chodami kolei siedmiogrodzkiej, która jak najlepsze rokuje widoki, 
ubezpieczony, a oprócz tego przez państwo zagwarantowany, od po- 
datku zupełnie wolny dochód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej, no- 
minalnej wartości srebrem.  ̂ ^

Niezawodna pomoc dla łysiejących.
! ! !  N a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  u p ię k s z e n ia  w ł o s ó w  !!!

P 0 M A B A  C m i A - m C B B I W

Ces. kr. wyłącz. uprzy wilejowana

Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości, ściśle podług dzień- 
kursu wiedeńskiego u niżej podpisanego. a/Ol 10—?
Zlecenia z prowincji załatwiają się najściślej i tegoż samego dnia. 

Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papiery państwo-

nego

re, przemysłowe i wszelkie obligacje pierwszeństwa, sprzedają $|§
ię u mnie zawsze pod najkorzystniejszemi dla kupujących
(to ł'itnlro

we
sie
waiunKam).

J A K Ó B  STR O H ,
Izba wekolarska i b.^nki*łr3ba, przy ulicy Wyżs?;ej Karola 

Ludwika pod 1. 311 ru., obok domu Orociadzińskicli.
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V7ydawca: Witelis W. Smocbowski W ła śc ic ie l i od p ow ied cis lry  red a k tor : Jan D obrzański.

przez E. O ross & G. Heli, masistrńw farmacji. ,
Ta rze cz y w iś c ie  sku teczna : zarazom trafnn kosm etyczna  p om a ca  no

porostu włosów, jest najlepszym środkiem od w ypadania  ich do s z y b k *e®’°  
i zu pełn ego  usunięcia łupieżu, i do w zm ocn ien ia  i ożyw ien ia  p osady  w ło ­
sów ; użyć onejże można także di> upiększenia  w ło s ó w , włosy albowiem na­
bierają od niej m iękkość , g ibk ośe i, połysku  i zapobiega ona oraz siw ieniu .

Jodeu duży s ło ik  kosztuje 1 złr. 50 ct., m ały ^  c nt.
NB. Do każdego słoika P om a d y  Cli in a - (i ly c  e iin  dołacza sie broszura; 

opraco^rma na podstawie najnowszych iuidań naukowych ł»Anlcltuuję
zar rationellen  Pflege d er  Haare, un<i zur R cgeneratioh  d es S^schwiichtett 
und entkrafteten IIaarboden s.u (.Przewodnik racjonalnego pw[vgnowaiua włosou) 
sprowadzenia odrodzenia osłabionej i bezsilnej posady włosów*)

G łów n y  skład ro zsy lk o w y : Apotheke rotheu Krebs44 anj
Plohen Markt in Wien.
S O ł6* SKŁADY: w e  L w o w ie  u aptekarza A D O M A  BEBLINEKA*

w  K ra k ow ie  u pana Józeffl Halina. I
w' T arnow ie  u paas w i«l°^ńi 'sk i< łgo. 'L l ' ^  |

D rak K o iu e la  F ilierą,
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